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Polsc w Czechosłowacji
(Korespondencja własna).

Cz. C ieszyn, 22 lipca 1929
Kto z PolaKÓw z północno-w schod

nich Z'em Polski zwiedzał P ow szech 
ną W ystaw ę Krajowa w  Poznaniu, 
ten m ógł przekonać się, ze w Cze* 
chosłowacji ży;e pow ażna m niej
szość narodowa dc ka, ktrra w y
stawia ąc > wój dorobek kulturalny 
daje dow ód że zdolna jesi do życia  
i ze  żyć będzie zaw sze. Jej kącik w  
Paw ilonie p olakóv- zagranicznych  
na P. W. K.— to SKromny tylko po
kaz tego, co lud polski w C zecho
słowacji zdziałał dotychczas na polu  
organizacji sw ego  życia klU-uralno* 
ośv .atow ego i gospodarczego w trud
nych nadzwycza., warunkach.

Uprzytom niwszy sob ie dzieje  
Ś.ąsKa cieszyńsk iego od czasu koń
ca wojny św iatow ej, musimy przyjść 
do przekonania, że trzeba było nad
zwyczajnych w ysiłków  by pokazać  
rodakom to co w dziesięciu  'atach 
ludność polska w C zechosłow acji 
zbudow ać i w yw alczyć mogła T o  
też n ie od rzeczy będzie, jezels w  
krótkich słow ach przedstaw ię tu 
ro7wó; w ypadków, które zadecydo
wały o losie tego w iernego m a
cierzy ludu, którego naw et n iem iec
kim junkrom me udało się zgerma" 
nizować.

Dnia 23 stycznia 1919r, w chwili 
kiedy młoda armja polska w zm aga
ła się z nawałą bolszew icką na 
w schodzie, kiedy bohatersko odpii -  
rała ataki hajdamaków ukraińskich  
pod Lwowem , wojska czeskie wbrew  
um owie z 5 listopada 1918 r. wkro
czyły na Śląsk cieszyński by unie
m ożliwić w y b o r y  do Seim u ustaw o
daw czego (2o.l— 1919) które m ewąt- 
piiv,*e w ykazałyby polskoś kraju. 
Garstka ludność, cywilnej broniła się  
nawale Cześi* zaiąw szy zagłębia  
w eglow e z łatw o =c.ą zdobywają C ie
szyn a dop ero pod Skoczow em  po 
dwudniowej bitwie ponoszą k lęskę  
i Drosza o zaw eszen ie broni. Na
stępnie interwencja abanl ów, którzy 
wysyłają tu komisję m a,ącą na ce j 
wykre:’'e-iie lir-, dem arkacyinej i 
przeprow adzeń.e ptebiacytu w myśl 
porozum em a pom iędzy dyplomacją 
polską a czeską w Paryżu Dużo 
krwi jeszcze przelano w czasie przy
gotow ań do plebiscytu który jeemak 
się m e odbył.

Dnia 28 lipca 1920 jak grom z 
..asnego nieba spada wieść: prawa
Śląska rozstrzygnięta, C ieszyn po
dzielony, O lsa granicą. Jednym p o 
ciągnięciem  pióra Rada A m basado
rów przecina żyw y organizm i ska
zuje ludnoś- polską na stałą w alkę  
o swój byt, o swój stan posiadania.

Trzeba było w yzbyć się sen ty 
m entów i rzucić się do pracy. A  
praca była trudna T o czem  dziś 
w ykazać m oże się lud po k. — za
w dzięczać należy garstce tylko dzia
łaczy, gdyż W ie lk a  ilo; ć pracow ni
ków  narodow ych zm uszona byia o- 
puścić kraj (poseł Reger, p oseł Ku
nicki, K łuszyńska, póżn. senatorka  
Rzplitej, inż. Kiedzo: póżn. m ini
ster Rzplitej, K onieczny Gu aw, 
tlotka i w  in.) inni za: pozostał na 
polskiej stronie Śląska, rzeba przy
znać, ze w sw ym  czasie obrony in
teresów  narodow ych podjęła się  
Polska partja socjalistyczna jak,, 
najsilniejsza. Jej dzienniic „Robotnik 
Śląski" (obecnie tygodnik” pod w y- 
trawnem kierownictwem  redaktora 
naczelnego p Arnolda K w ietn i owskie- 
go, dzisiejszego korespondenta llustr. 
Kurjera Codziennego, n iezachw ianie  
bronił ludu polskiego. P óźt ej do
piero poczęło  rozwijać się normalne 
ż y c e  polityczne Odradzały się part- 
je. jak związek SL Katoliku v Dol
sk. e stronnictwo ludow e, by parali* 
żow ac w pływ y działającej w ów czas  
czechofilskiej partr ludówej daw ne
go germanotda K ozaom a

W  roku 1921 przeprowadzono  
pierwszy S p is  ludności. Komisarzami 
sp isow em i byl w yłącznie C^esi, 
którzy tak >ak w czasach przedw o
jennych N iem cy, przyczynili się  do 
pom nieiszem a liczby polskiej lud
ności. Polaków naliczono 75.000, 
podczas gdy żyw ioł polski jest tu
taj w izeczyw isiości dwakroć licz
niejszy, nie 1-c-ąc Polaków  osiad
łych w okręgach czadeckim  na Sło* 
waozyznie, Spiszu i Orowie. O by
wateli polskich (n .eprzynależnych da 
C zechosłow acji) o s i a d ł y c h  tu nawet
od 40 lat est około 40.000. M iesz
kają oni w wielkich skupieni! eh na 
pograniczu m orawsko-sląsk.cn. a ich 
starania o obyw atelstw o dotychczas 
są bez wyników .

Stronnictwa polskie wytężyły  
w szystkie siły by przy wyborach  
gm innych w roku 1923 przeprowa
dzić korektę spisu ludności, co 4eż 
a ę w zupełności udało. Polacy zdo

byli w ięk szość mandatów gminnych. 
O becnie w 35 gm inach śląskich m a
ją Poiacy w łasnych burmistrzów  
(wójtów). Po dzieuięooletm ej walce  
udało się zdobyć burmistrzowstwo  
w na, w iększym  m ieście iląskim 1 app 
w ow ie, gdzie od sam ego przewrotu  
rządziła czeska komisja administra
cyjna, pomimo przygniatającej w ię
kszości polskiej. O becnie n a r  
mistrzem w Karwinie jest dr, W ac
ław  Olszak, lekarz, prezes Macierzy 
Szkolnei

W ybory gminnS przyniosły Pola
kom pierw sze sukcesy na polu wa'- 
ki politycznej, to też w roku 1925 
mniejszość polska śm a.ło przybtępy- 
wała do w yborów  parlamentarnych  
Interes narodowy wym agał, by tak 
jak do w yborów gm innych tak te i 
do w yborów  parlamentarnych stron
nictw a po'skie szły zjednoczone. 
N ie sprzyjająca specja lie  Polakom  
ordynacja wyborcza pozw oliła sku- 

, pić na listę polską niestety tylk > 
biizko 30 tys. głosów . P osłem  do 
parlamentu wybrany został znany  
działacz narodowa p dr. Leon Wolf, 
prezeo Związku Śląskich Kato.iLow  
i prezes „Sokoła". Warunki w jakich  
rozwijało s:ę życie polity zne i sp o
łeczne robotników na Śl&sku, w y
tworzyły podatny grunt dla agitacji 
kom unistycznej, to też wielka licz
ba robotnik iw  polskich oddała sw e  
glosy na listę kom unistyczną, z ra
mienia której wybrany zosta rów 
nież polski kom unista Karol Śliwka.

W gorszych warunkach iednak  
ludność polska idzie do wyborów  
krajowych. Polska partja socjali
styczna o d m a v :a przystąpienia do 
Bloku Polskiego, w rezultacie czego  
głosy polskie były rozbite. Jednako
w oż do sejmu kredowego z m iano
wania wchodzi p. Karol Junga, pra
cownik na polu gospodarczym , by
ły poseł do sejmu ustaw odaw czego  
Rzplite polskiej, l ak jak w trud
nych warunkach brom p oseł dr. 
W olf ludności polskiej w parlam en
cie praskim tak trudno też bronić 
p. Jundse w sejm ie krajowym w 
Bernie, gdzie po przyłączeniu Śląska  
do Moraw (od 1 lipca 1928 me ist
nieje sam odzif lny Jląsk) | ludność  
polska znajduje się w znikomej 
m niejszości. Jako środki do walki 
obok trybun służą tygodniki stron
nictw politycznych jak: „Gazeta K re
sowa"  (dr, Wolf), „Rdbutnik Śląski"- 
(P.P.S.), „Nasz Kraj"  (Junga), i .N asz  
Lud" poza szeregie m pism ośw iato
w o-w ychow aw czych, gospodarczych  
i zaw odow ych

Dziś, kiedy warunki polityczne  
są cośkolwii ;k ustabilizow ane, w al
ka ogranicza się do obrony szke 
metwa polskiego Cyfrowo szkol
nictwo polskie przedstawia się na
stępująco: ogółem  na Śląsku i M o
rawach istnieje 172 szkół, z czeg °  
jest 106 publicznych, a bb Drywat- 
nych. Szkc lludow ych  pul , 76, pry w.
1 1, szkół w ydziałow ych pub 3, pry w. 
7. O prócz tego  istnieją szkoły za
w odow e jak gospodarstwa dom ow e
go, gospod. w i«iskiego, szkoła rol- 
niczu-dom ow a oraz 12 szkół uzu
pełniających przem ysłowych, 49 o- 
chronek dla dzieci (w tem  43pryw .) 
dalej kur» handlowy i polskie pa- 
ralelk przy czeskim  sem maijum na
ucz. Najw yższą uczelnią polską iesl 
gimnazjum realne „M acierzy szke 
nej" w Orłowej. kierowane przez 
zasłuzon-go działacza narodowego  
P dyr. Feliksa. W ielu w ychow an
ków tego zakładu udaie się corocz
nie na studja un.w ersyteck e do Pol
ski lub Pragi. Grono profesorskie w 
w iększej części to w ychow ankow ie  
tejże uczelti i W ielu protesorow, le 
karzy, prawników i t. d. pracujących  
w różnych centralach Polski m oże  
pochlubić się, że w iedzy sw ei na
brali w iadynem  polskiem  gim naz
jum w Czechosłowacji, które dzięk. 
staraniom obecnego dyrektora po 
rozbiciu go w czasie plebiscytu zo
stało restytuowane, D o szkół pol
skich uczęszcza ogolem  14.218 dzie
ci. których uczy 465 nanczyc,y*'i, z 
czego  16 jest N iem ców  o usunięcie  
których usilnie zabiegają reprezen
tanci polscy. Ludności polskiej uda
ło się w yw alczyć także 'nspektorów  
polskich w osobach p. dyr. I Wójcika 
(pow  Cz. C ieszyn) lp  Rakusa  (pow. 

rysztat).
Szkolnictwo prywatne na i ląsku  

utrzymuje „Macierz Szkolna" która 
dzięki hojności całego społcczi ńst- 
w a potrafiła w yposażyć sw e szkoły  
w najlepsze środki naukowe. , Ma
cierz" liczy 7.000 członki w zorgani 
zow anych w 80 kołach. O piekunem  
robót polsk”:h był śfw. p. m ecenas  
A- O suchow ski w W arszaw ie Pre
zesem  iest dr W acław  Olszak, [[wi
ceprezes dyr, Feliks.

Raut na Wawelu.
'KRAKÓW , 25.7. (Pat). Na za

proszenie Pana łrezydenta R zeczy
pospolitej i pani Ignacowt; M ościc
kiej odbył się wczoraj na Zamku  
Królewskim na W awelu wspaniały  
raut, w którym wi ięlo udział około  
1000 osob Punktualnie o godz. 21 
min. 30 w ypełniły się kom naty kró - 
lew skie przedstawicielam i władz 
rządowych i sam orządowych, du- 
chow i-nstw a, Akadem jł U m iejętno
ści senatu uniwersytetu 1 Jagielloń
skiego, w ojskowości, po-Iow  i sena
torów. z miaństwa i t. d

Pomoc doraźna Pana 
Prezydenta Rzplitej dla 

powodzian.
W A R SZ A W A , 25.7. (Pat). Pan 

Prezydent R zeczypospolitej, prag
nąc przyjść z pom ocą ofiarom o- 
statniej pow odzi w M ałopolsce, 
przyznał na doraźną pom oc dla p o
szkodow anych kw otę 500 [dolarow, 
złożonych do jego dyspozycji przez 
zv ązek polaków ameryk^uskich  
„Synow ie Polaki11.

Urlopy.
Teł. od wl. kor. z  W arszawy.

M iiister spraw zagranicznych p, 
Zalesk, powraca z urlopu w ypo
czynkow ego do W arszawy dnia 29 
b. m. f odsekre 'arz stanu w tern mi- 
niiterstw ie p v ock w yied z:e na 
urlop w nadchodzącą sobotę.

Dnia 29 b. m. przybywa ao W ar
szaw y z Karlsbadu min. przemysłu  

handlu p. K wiatkowski, skracają
cy swój odpoczynek, gdyz pierwot
nie miał przybyć dopiera 5 sierp- 
n a . Z e  w zględu r na w cześniejszy  
przyjazd ministra przyśpiesza rów
nież swój powrót do W arszawy  
szef jego sekretari itu,

Podsekretarz stanu w Min. Spraw  
W ew nętrznych p. Picracki w yjechał 
dnia 24 b m, do Lw owa, a następ
nego dnia udał się do Krynicy, gdzie  
spędzi urlop w ypoczynkow y.

Zakończenie prac nad preli
minarzem budżetowym

na rok 1931-32.♦ _
,Tel. od ml. nor. z  W arszawy
11 jw iadu.em y się, że w w iększo

ści ministerstw prace nad prelimi
narzem budżetow ym  na rok 1931/32 
zostały zakończone W tych mini
sterstwach zaś, które ieszcze prracu- 
,ą nad prelur in a iz e n  budżetowym  
będą gotow e na dzień 1-go sierp
nia r. b

Wojewoda nowogródzki 
w Warszawie.

Tel. od w l. kor. z  W arszawy.
D o W arszawy przybył w spra

wach służbow ych wojewoda now o
grodzki p. Beczkowicz

Zakończenie VIII międzynar. 
zjazdu chirurgów.

W czoraj został w W arszawie za
kończony VIII m iędzynarodow y zjazd 
chirurgów, obesłany przez blisko 
700 delegatów  ze wszyrtkicb czę ici 
świata. W ciągu czterech dni Kon
gresu odbyły się 2 zabrania p>enar- 
ne i 5 zeDtari naukowych

D elegaci z.azdu zw iedzali szereg  
szpitali ■ warszawskich, oraz asysto
wali przy pokazach operacy;

Dnia 24 go m. b. odbył się w  
hotelu Bristol bankiet pożegnalny

«nuczycielstwo orOskie zorgani
zowane w „Związk N auczycieli 
PolsLich w Lisr" (prezes dyr. Chro
mik) bierze żyw y udz.ał we w szyst
kich dziedzinach życia m niejszości 
polski :j. W i l u  nauczycieli pracuje 
na niw ie lite.rackiej, wśród których 
na czoła wysuw a cię p .  Karol Ber
ger. T akże polskie życie  artystycz
ne jest bardzo szeroko rozwinięte. 
Urządza się wystaw y o azów  na
szych malarzy śląskich 1 ■< -la, Liom- 
pa, H egza , • romDik i t. d.) kursa 
rysunkowe i t. p. Na czoło życia  
artystycznego wybija się ceniony p 
nas i zagranicą art. malarz prof, 
Gustaw Fierla.

Rozmiary niniejszego , artyknłu 
me. pozwalajBj rrv zobrazować roz
woju szeregu stowarzyszeń kultural- 
no-w ychow aw czycl jak: Związku
Harcerzy (pre?:es dr. Buzch), Stow. 
robotn.-gimn. Siłą (prof. Badura), 
„Sokół" (dr \* olf) oraz stowarzy
szeń gospodarczych i finansowych  
jak Centralne Stow. Spożyw cze  
Stow. roi. „Ziemia", Tow arz. O sz- 
czędu i Z aliczek, ' 1 ank Rolniczy  
i t. d.

Ludno«ć polska wierzy, ze uda 
się  jej utrzymać stan posiadania i 
śmiało patrzy w swą przyszłość nie 
zapominając o swej Ojczyźnie. E. W.

Bur? a nad Azją
w dalszym ciągi grozi piorunami.

■*
Chiński korpus dyplomatyczny opuszcza Moskwą.

W IEDEŃ, 25-VII. (Pat). „United p lcm atyczn n , otrzymali wczoraj 
Press" donosi z M oskwy, , że chiń- sw oje paszporty ■ i z d n iem ' dzisiej- 
ski pełnom ocnik, jako tez reszta szym  opuszczają Moskwę, 
członków  ch.ńskiej reprezentacji dy- ---------

M O SK W A, 25-VII. (P&i). Perso- ningrad do Finlandji. Przed wyjaz- 
nel am basady chjńskjgj [w M oskwie dem charge d‘afta'res cnińsici prze- 
z charge d‘afłaires Stan-W en-Sun- kazał sprawy chińskie am basadzie 
giem  na czele odjechał przez Le niemieckiej.

Dalsza koncentracja wojsk na
W IEDEŃ,925-VIII. (Pat) iU n ited  

Press" donosi z Charbtnu, że  żoł- 
n.erze sow ieccy rozbui natr ioty przed  
stac.an . Pogram eznaja i Manczuli.

W /g  ośw iadczeń uchodźców  m a
ło przybyć do Manczuli 6 sow iec-

aranicy chińsko - sowieckiej.
k‘ch pociągów  pancernych. Ż ołnie
rze chińscy zm uszali w ieśniaków  o- 
kolicznych do w ydanie koni i w o- 
z^w, jak rów nież zm uszać kulisów  
do budow y oKopów w ojennych.

Akty ttrorystyczne białogwardzistów.
M O SK W A, 25-VII. (Pat). „Tass"

donosi z Cnaborowska Departam ent 
polityczny stwierdził, że rosyjscy e- 
migranci białogwardzijscy rozDoc.zeli 
intynsyw ną działalno*ć na daleko
w schodniej granicy sow ietów  przy 
poparciu bezpo»redniem  władz chiń
skich.

Vł nocy z 21 na 22 czerw ca uz- 
brcjona banda Nazarowa zaatako
wała fiosterunek graniczny Iw okrę
gu W iadyw ostoka. Dnia 20 b m. 
inna uzbroiona banda przekroczyła  
granicę w okręgu Ch.ty. Inna jerz- 
cze grupa białogwardyiska silnie 
uz rojona ■ została zatrzymana w  
chwili p rzebaczan ia  granicy trans- 

■ bajicalsiciej, Śledztw o wykazano że
('banda ta przekroczyła granicę sto- ---------

Chiny godzą sią na rozpoczęcie rokowań z Sowietemi.

sow nie do instrukcyj i przy pom ocy  
władz chiuskich i rmałi. na celu zer
wanie m ostów  kolejow ych, wysh -Izt- 
n:'i w pow ietrze m agazyn >w arty- 
Ierji, dalej zorganizowanie band, z.o- 
żonycb z przestępnych elem entów  
białogwardyjskich oraz wykonania  
innych ieszcze { aktów na szkodę  
Sow ietów .

Dnia 20 lipca sze -eg  białogwar
dzistów. przekraczających granicę 
zostało w okręgu Amuru areszto
wanych. Departam ent polityczny, na 
posiedzeniu sądow em  w dn. 23 bm, 
z DObród aresztow anych bia' ogwar 
dzistów rosyjskich 16 osób skazał 
na karę śm ierc; W yrok: śmierci
zostały w ykonane. '

SZANGHAJ, 25.VI1 (Pat). Mim-
fter spraw zagranicznych rządu na
rodow ego w w y w o d zie  ‘z D r z e d s t a -  
wicielam i prasy ośw iadczył m iedzy  
jnnemi, że  Chiny pragną rozpoczę
cia rokowań z rządem sowieckim  
sk łonne są zlikwidow ać konflikt w

sprawie kolei wschodr io-chińskie’ 
M in.ster spraw zagranicznych u- 

waża,‘ że rokowania pow inny się od 
b yć bezpośrednio i to raczej w M o
skwie, niż w Cbarbinie. N a prze
bieg ew entualnych rokowań mini
ster zapatruje się optym istycznie.

Sowiety nie chcą pośredników.
[EDEN 25.V1I (Pat). W edług kategorycznie w szelką bkcję pośred

niczącą panstw- sygnatarjuszy paktu 
Kelloga, Celem  prowadzenia roko
w a l i  bezpośrednich rząd sowiiecki 
wystał do Charbina sw ego pełno
m ocnika w osob ie Seriebriakowa.

dom ebieu dzienników z Berlina, am
basador sow iecki Krest.nsk.: ośw iad
czył, :że rząd sow iecki jest gotów  
rozpocząć ’ bezpośrednie rokowania  
z rządem nankinskim. odrzucając

Dyplomatyczna! odpowiedź Hendersona.
LO NDYN. 25.Y1I (Pat). Minister

sp iaw  zagranicznych H enderson, za
pytany w Izbie Gntin, czy zam ierza 
uc7j’mć kroki w porozumień u z in
nym: eygnatarjuszami paktu KellogBi 

1 w konflikcie rosyjsko-chińskim  prze
ciwko krajowi, który pierw szy roz
począł kroki w ojenne. odpow iedz'ał,

ir pakt K elloga nic zam ierza żad
nych luankcyj przeciwko krajowi, 
który przekroczył jego przep’sy. 
Pakt K elloga poprostu stwierdza we  
w stępie, że naiod . który u-.ieka się  
do wojny, n .e będzie korzystał z 
dobrodziejstw, w ypływ ających z trak
tatu.

Sowiety reorganizują armję mongolską.
BERLIN, 25.V11 (Pat). „T ele- w iecką a M ongolia, na podstaw ie  

grapchen Union" donosi z Tokjo o której armja m ongolska zostan’e zre* 
zawarciu um owy m iędzy Rosją b o -  irgamzowana na wzór sow iecki

Nawiązywanie stosunków dypiomatyczrych 
sowiecko - angielskich.

' BERLIN, 25.Vli (Pat.) Biuro W olf
fa donosi z Londynu, ze nadeszła  
tam za pośrednictwem  i rządu nor
w esk iego  odpow iedź sow iecka na 
zaproszenie Ang._

D o odpow iedzi tej rząd sow iecki

D-zyimu e propozycje angielskie, za
wiadamiając jednocześnie, że amba
sador sow iecki w Paryżu Dowgalew- 
ski otrzymał polecen ie udania się 
riezw loczn ie do Londynu celem  p.o- 
wadzenia rokowań

Zbrodnicze zamiary komumstćw.
PA R Y Ż. 25.VI1 (Pat.). 'B adanie  

dokum entów, wykrytych podczas 
rewizji w lokalach organizacyj ko
munistycznych, • wykazało, że orga- 
n.zarje te otrzj-mywały znaczne sub-

sydja. W /g  nadesłanych na 1 sierpnia 
instrukcyj, komuniści zamierza > w y
wołać wojnę światową, z kiórej w y
łonić się miała ogólna w oina dom owa.

Sumy wpłacone przez Niemcy Francji pójdą 
na rachunek Ameryki.

PA R Y Ż, 25-VII. (Pat). Izba u- „achunek Stanów  Z iednoczonycti i 
chwaliła 421 glosam i przeciwko 12, A n 0lu. |  Minister skarbu Cberon prze- 
poprawkę, stwierdzające, ż« sumy ciwiał się tej poprawce, nie stawiając 
w ołaesn e przez N iem cy - pójdą na jednak kwestji zaufania

Wielkie , nurze nad Zakooanem,
Wędrówki piorunj.

Z A K O PA N E . 25,b. (Pat) W  
: czwartek w godzinach popołudnio
w ych przeszła nad Zakopanem  sil
na burz i, połączona z ulewą i pio
runami. Jeden z j::orunów wpadł do 
sklepu składnicy pensjonatów, ude

rzając w aparat telefoniczny, po- 
czem  w ydostaw szy się na zewnątrz 
uderzył w dom sąsiedni, niewyrza- 
dzając jednak szkody. Późnym  w ie
czorem  przeszła nad Z akopanem  
druga buiza.

« e .  t&S (15C31. 

.WIADOMOŚCI z KOWNA
ł t v

„ t a i / t o s  k e l u a s *4 z a l e c a  j e s z c z e
JE D E N  SPOSÓB NA „W E W N Ę T R Z N Y C H  

; W R O G Ó W 4

„ T a u lo s  Ke l lia s“ , podaj"ąc w a r ty k u le  
p, i .  „Z a rzą d ze n ie  godne  u z n a n ia “ t reść  
ogłoszonej  n ie d a w n o  u s taw y  o p leczka j t i -  
sow caeh,  p rz e w id u ją c ą  k a rę  śmierci za  w y 
w ro to w ą  akcji,  p rz ec iw p ań s tw o w ą  lub p rze -  
e iw rządow ą ,  pisze m iędzy  jnnem i w sw vch  
k o m e n ta rz a c h :  ’ 1

„ t / s ł a w a  ta, na leży  się spodzipwać, p o ło 
ży k res  ju d aszo w sk ie j  roboc ie  p leczkajtisow - 
skieh  sp rzed aw czy k ó w  w Litw ie .  O chron i  
o n a  i tych  p raco w n ik ó w  p a ń s tw o w y ch ,  k tó 
rzy, nie  ż a łu jąc  życia, tęp ią  w L itw ie  gn iazda  
w ro g ó w  L itw y i ich t e ro ry s tv czn e  p lany .  
Na pods taw ie  te j  u s taw y  będzie  m o żn a  p o 
c iągać  do  odpow iedzia lnośc i  s ąd o w e j  i te  
o rg a n iz a c je  polskiego lub  spolszczonego zie- 
m ia ń s tw a  k tó re  poo  ' p łaszczykiem  sp o r tu  
luD in n y ch  n iew in n y c h  celów, p ra c u ją  p i ln ie  
n a d  r e a l iz a c ją  idei po łączen ia  L itw y z P o l 
ską i głoszą, iż s to l ica  L itw y  W ilno  jest  p o l 
skiem m ias tem  “L

«  ;,DRANC WACH O S T E N ?“

P o d  ty m  ty tu łem  „Liet.  Żin.“ zam ieśc iły  
n a s tę p u ją c ą  n o ta tk ę :  > r

„\V r. fc. Ayidocznie w zw iązku  z p o d p i 
san iem  u k ład u  z Niem cam i,  przywozi  sie do  
K o w n a  n iem ieck i  towar .

Mieliśmy o p e re tk ę  n iem iecką.  Na p r z e d 
s taw ien ie  j e j  p /zyehodzi l i  w yłączn ie  N iemcy 
kowieńscy ,  t ro ch ę  Żydów i czasem  jak iś  
L itw in

W e w szys tk ich  k in e m a to g ra fa c h  letni di- 
ver tisscn ien t  — n a w p ó ł  w jęz. n iem ieck im  
lub  w y k o n a n iu  n iem ieck ich  tancerzy .

Obecnie  p rz y b y ł  cy rk  n iem ieck i.
M agnaci k o w ień scy  n a jm u ją  do  dzieci 

g u w e rn an tk  Niemki A cóż będzie  da le j!  
P anow ie ,  czy t d k o  się  n ie  z n ie m rz y m y 9 Ryć 
m oże  Drze.iawia sie  tu „ o r je n ta c ja  zachodn io -  
4>uropejska“ uh  „ p rzy s tą p ie n ie  do  wysokie j  
k u l tu ry  Z a c h o d u 1... z ap o m o eą  szansonetek  
i c low nów  cy rk o w y ch ."

ł
NACZELNIK P O L IC J I  N IE  OTRZYMAŁ
NAGANY W  ZWIĄZKU Z ZAMACHEM 

NA PR E M JER A .

W  p ism ac h  „ D ien a “, „ R y t a s „ L i e l u v o s  
Ż inios“ i in. u k a z a ła  się w iadom ość,  iż 
w zw iązku  z z a m ac h e m  n a  prezesa  m in is t ró w  
m in is te r  sp ra w  w ew n ę trz n y c h  w yrazi!  naga 
nę  n acze ln ikow i policji  kow ieńsk iej .  „ E l t a ” 
k o m u n ik u je ,  iż w iad o m o ść  ta n ie  o d p o w ia d a  
rzeczywis tości.

PR A W O SŁ A W N E  KURSY D U C H O W N E
1 . 1 . * -
L itewski m et ro p o l i ta  p ra w o s ław n y  z w ró 

cił  się d o  M in is te rs tw a  O św ia ty  z p rośbą ,  
ab y  pozwoliło  m u  n a  założenie  k u rsó w  d u 
c h o w n y ch  i do ręczy ł  p ro je k t  s t a t u t u » tych  
ku rsów . M in isters tw o O św ia ty  p o p ra w i ło  
i u z upe łn i ło  ten  p ro jek t  i p rzesy ła  do  G abi
n e tu  M inistrów  d lo  rozw ażen ia .  Kursy  m a ją  
być  dw ule tp ie '“ i b ędą  fu n k c jo n o w a ły  pod  
k o n t ro lą  M in isters tw a Oświaty.  W  ten  sp o 
sób  zam ierza  się wyszkolić  w ła sn y ch  du 
ch o w n y ch  aby  nie zachodz i ła  p o t rzeb a  s p ro 
w a d za n ia  ich z zag ran icy .

1 t
W IE L K I  POŻAK W  REMIGOLE. ,

21 br.i. w m iasteezKu Remigole  (pow. po 
nO w iesk i ;  w y b u c h ł  w dz ie ln icy  żedow sk ie j  
wielki pożar .  .

W sk u tek  w ia tru  i w ie lk ie j  suszy og ień  
zaczą ł  szybko  p rze rzu cać  się z jed n eg o  z a 
b u d o w a n ia  n a  drugie .  Miejscows „ s t raż  
o g n io w a 1' (jeżeli tak  m o żn a  n a zw a ć  dw ie  
beczk i  i j ed n ą  p o m p ę  ręczną) ,  w ioząc,  że 
r a d y  z ogn iem  nie  da.  zw róciła  się o pom oc  
d o  p o m ew iesk ic j  s t raży  ogniowej,  k tó ra  
w  c iągu 40 m in u l  p rz y b y ła  do  zagrożonego  
nuasteczk  a, odległego o 28 kim. Lecz r a to 
w ać  m o rze m  ognia  ob ję tą  dzie lnicę  było już  
z apóżno ,  ca łą  też a k c je  sk ie ro w an o  na  r a 
to w an ie  sąs iedn ich  dom ów . O s ta teczn ie  
w c iągu  k i lku  godzin  p o ż a r  z loka lizow ano .

O t ia rą  ognia  p ad ło  p raw ie  pó ł  m ia s te cz 
ka 40 z górą  budowli ,  w tern synagoga  i 25 
d o m ó w  m ieszkalnych .  P o n ie w a ż  by ł  to dz ień  
Kiermaszowy o raz  z jazd  p u w a sa r in in k ó w ,  
więc u c ie rp ia ło  dużo  p rz y je zd n y c h  w łośc ian .  
P rzy czy n a  p o żaru  n a ra z ie  n iew ia d o m a .  S t r a 
ty o lb rzym ie.

LFKARZ-DENTYSTA*

M. G O L O B A  R G
•I. W ie lk a  26

p o w ró c i ł  i wznowi! p rz y ję c ia  c h o ry c h  
i od 1C do T e j  wiecz.

Kroniks telegraficzna.
—  D ziennik  r z y m s k i  „ I m u e r o 44 zam iesz 

cza dłuższą k o re sp o n d en c ję ,  p o św ięco n ą  
Gdyn. o raz  s to su n k o m  po lsko-gdańsk im .  
A utor  i ^skazuje la rozw ój Gdyni, j a k o  n a  
dow ó d  żyw otnośc i  p a ń s tw a  polskiego, zw ra-  
ctrjąc p rz y te m  uw agę,  iż P o lsk a  n ie  m ogła  
p o p rz es ta ć  n a  j ed n y m  porc ie  gdańsk im .

—  P o l ic ja  b e r l iń sk a  pod ję l i  w sze lk ie  
n iez b ęd n e  za rząd zen ia  w celu  zapob ieżen ia  
w sze lk im  e w en tu a ln y m  r o z ru c h o m  k o m u n i 
s ty czn y m  w dniu  1 s ie rp n ia .  >

—  W  A tenach  a re sz to w a n o  k i lk u  d z ia ła 
czy k o m u n ;styi z n y h .  W ła d ze  zab ro n i ły  
u rz ą d z a n ia  wsze lk ich  z e b ra ń  w dn iu  1 s ie r 
p n ia  r. h

—  Policja budapesztańska aresztow ała  
em isarjusza m osk iew skiego  H aya, k tó ry  
o trzy m a ł  ro z k a z  zorganizoyvania \y d n iu  1-go 
s ie rp n .a  demonstrac-yj,  p o łączonych  ze s t r a j 
kam i i r o z ru - h a m i .  W  związku  z tein a r e sz 
to w a n ie m  polic ja  w y k ry ła  t a jn ą  d ru k a rn ię ,  
gdzie  zna lez iono  znaczną  ilość p ro k la m a e y j  
k o m u n is ty czn y ch .

—  W ed łu g  donies ień  z Dubroyvika ł j u  
gosławia),  zn an v  ag i ta to r  k o m u n is ty czn y  
Czelan, z a t r z y m a n y  n a  d w o rcu  w Sera jewie ,  
w y s trza łem  z re w o lw eru  zabił  jed n eg o  żan 
d a rrn a .  r a n i ł  c iężko drugiego,  poczem  zbiegł 
W y zn a cz o n o  n a g ro d ę  w wysokośc i  20 tys 
d e n a ró w  za a re sz to w a n ie  Czelana.

— Am erykańska delegacja przedstawicie li  
h a n d lu  i p rzem y słu  w y jech a ła  z Moskwy do  
Niżniego Now ogrodu .  Następnie  delegai  ja  
będzie  d łuższy rz a s  podró żo w ać  po Rosji ,  
poezem  11 s ie rp n ia  powróci  do  M oskwyi -

—  W ed łu g  don ies ień  z L o n d y n u  delegaci 
b ez ro b o tn y ch  as i łow al i  uzyskać  w czo ra j  
a u d je n c ję  u  nowego m in is t ra  p racy ,  m in i s te r  
jed n a k  de leg ar j i  nie  p rzy ją ł .  Ze wzg lędu  n a  
to, że b ez ro b o tn i  nie  chcieli  opuśc ić  g m ac h u  
m in is te r s tw a  in te rw e n jo w a ła  po l ic ja ,  k tó ra  
p a łk a m i  gum ow em . d e m o n s t r a n tó w  r o z 
pędziła .
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ŻYCIE GOSPODARCZE
Położeni? gospodarcze w czerwcu 1929 roku.

Ogólna charakterystyka.
O gólna sytuacja f-nansowo - go

spodarcza m e w ykazm e za cz erw ec  
znaczniejszych zrr.ian.

R ynek pieniężny cechow ały w 
dalszym  ciągu ob .e -w o w a n e już w  
poprzednich m iesiącach trudności 
kredytow e, w następstw ie kt órych 
pozabankow a stopa procentowa u- 
trzym ywała się nadal na dość w y so 
kim poziom ie Na giełdzie papierów  
wartość ow ych'panow ał w skutek bra
ku gotówki zast>j. Obroty dew iza- 
m były n .ew  elkie przy niezm .en- 
nych stałych kursach Przy istoieią- 
cych trudnościach kredytowych ul
timo półroczne p rzesz l-1 jednak w  
całym  kra,u spoko-nie A&ktady pry
watne w instytucjach kredytow ych  
w ykazu,ą dalszy wzrost. dopływ  
krótkoterrmnowych kapusiów  z za
granicy trwa nada

Sytuacja skarbow o-budżetow a —  
jak to wyrnka z przemó wieuia p. mi
nistra Sicatbu, w ygłoszonego na Ra- 
d-zie F inansow e’ w dniu 15 czerw ca  
b. r. — przedstawia się zupełn e po - 
m yślnie. W pływy za kw ieciei. im aj 
b. r. są bow iem  o 30 mdj zł w yż
sze od w pływ ów  za te sam e m iesią
ce  ub. r. i w porównaniu z wydat- 
kam przynoszą dalsze nadwyżki 
budżetow e. W  związku z charakte
rystyczną dla b ieżącego roku c a- 
snotą na europejsk'm rynku p ienięż
nym kieruje się polityka rządowa  
dużą ostrożnością, wyrażającą się 
w  decyzji zmniej szenia prze widywa
nych w ydatków  o kw otę '50 milj. 
zł.. pre'im inowanych głów nie na ce 
le  inw estycyjne. Chodzi bow iem  o 
zw oln em e tem pa inw estycy; amor
tyzujących s, ę w długim okresie, 
które p izy  obecnej droryżm e pie
niądza przyczyniłyby nię do wzro
stu ciasnoty gotów kow ej i trudności 
gospodarczych. P. minister zazna
czy ł jednak, że zaniechana bedzie  
część inw estycyj now ych, a nato
m iast prace iż  rozpoczęte będą  
nadal prowadzone.

Rolnictwu przyniósł okres spra
w ozdaw czy szereg zmian dodatnich, 
jak poam e«ienie się  cen  na ziem io
płody, zmiana konjunktury na w y 
w óz żyta zagranicę dzięk której 
w yw óz w ,ednym  m iesiącu czerwcu  
w ynosi w ięcej, jak ogółem  za pierw
sze  pięć m iesięcy b- r., wzrost w y
w ozu bydła rogatego i trzody .ch le
wnej przy w ysokiej cenie inw enta
rza żyw ego, wzrost w yw ozu nabia
łu. przy szczególn ie m ocnej tenden
cji cen płaconych za jaja- Zm iany  
te  nie w płynęły  jednak na znacz
n iejsze polepszer ■ e sytuacji ki edy- 
tow ej rolników, gdy;, w poprzednim  
okresie ponieśli on straty, obecne  
ceny żyta są w dalszym  ciągu n is
kie, zapotrzebow anie środków obro
tow ych  w związku z nadchodzącym  
okresem  żniw znacznie się zw iększa. 
5tan zasiew ów  w szystk.ch  zbóż, jak 
rów nież roślin pastew nych, okópo- 
wych i warzyw przedstawia n ę  po
m yślnie.

P ołożen ie górnictwa było w dal

szym  ciągu pom yślne. Eksport w ę
gla znacznie się poprawił, zbyt w  
kraju — lak zw ykle w tej porze ro
ku— obniżył się. W przem yśle nafto
wym ożyw ił się ruch w iertn.:zy, 
dzięki czem u w ydobycie ropy nafto
wej okazuie tendencję wzrostu. K o
palnie soli potasow ych  rozpoczęły  
sprzedaz naw oznw  na sezon  jesen- 
ny, wskutek czego  w ysyłka soli po
tasow ych  i *kainitu na rynek kraio- 
wy zw iększyła się.

W  hutnictwie żelaza i stal na
stąpił spadek w ytw órczości, sp ow o
dow any zm niejszeń em się zbytu ż e 
laza na rynku krajowym, głów nie na 
skutek słabego ruchu budow lanego  
i ograniczeni i  inw estycyj rządowych. 
Eksport cynku utrzymał się na po
ziom ie z poprzedniego miesiąca; c e 
ny uległy ponow nej zniżce.

Przem ysł w łók:enm czy w okręgu  
łódzkim i białostockim  z pow odu  
niedostatecznego zbytu praco wał na
dal w ograniczonych rozmiarach. 
Korzystniej przedstawia d ę  ze w zglę
du na wzrastający eksport wyro- 
b w w ełnianych położenie fabryk 
bielskich. W  przem yśle m etalow o- 
m aszynow ym  nie nastąpiła w iększe  
ożyw ien ;e; wytw órczość w n ektó  
rych działach została zm nic szona. 
Eksport drzewa był w czerwcu n ie
co w .ększy nrż w maju, na rynku 
krijOwym zbyt był nadal trudny. 
Stan zatrudnienia fabryk pap.eru  
c eznacznie Się popiawil. Z byt cuk
ru na rynku krajowym był korzyst
niejszy za iow no w porównan u z 
poprzednim  okresem  b r., jak rów
nież w stosunku do czerw ca p o
przedniego roku. Z atrudnienie mly-^ 
itóm w ykazało nieznaczną poprawę.
! ,-udno; ci zbytu przetworów ziem 

niaczanych utrzym ywały się, wsku
tek czego ceny nadal zn zkowały

W garbarstwie panow ał w dal
szym  ciągu dość dotkliwy zastój. 
Przem yśl chem iczny pracował nadal 
w warunkach pom yślnych. W zw iąz
ku z o^yw .oną sp ized ażą  naw ozów  
na sezon  jesienny zw iększył się 
ruch w fabrykach sztucznych naw o
zów . Zatrudnienie przemysłu m ine
ralnego nie wykazuje w ięszego  na
tężen ia. gdyz 2 pow odu ograniczo
nego ruchu budow lanego zapotrze
bow anie m ateriałów budow lanych  
jest niewielka.

W  handlu zaznaczyła się w czórw- 
cu nieznaczna poprawa tylko w nie
licznych branżach mezonowych, któ
ra nie przyczyniła ' się jednak do 
w iększego odprężenia ogólnego tru
dnego położenia kupiectwa. 1 Bilans 
handlu zagranicznego za czerw iec 
b. r. w ykazał nadw yżkę przywozu  
nad w yw ozem  w sumie 33,9 m ' zł.

Dzięki ożyw ieniu  się  prac na roli 
oraz Zw iększeniu zatrudnienia w bu
dow nictw ie i na robotach pubi icz- 
nych nastąpiło daUze odciążenie ryn
ku pracy przez znacznieiszy spadek  
liczby bezrobotnych.

Bosk, G. Kr. — lipiec 1929.

W sprawie wagonów pod drzewo.
W kw estji przyznania przew ozem  

kolejow ych ładunków  drzew nych  
bliższej kolejności, niż. to ma d o
tychczas m iejsce, na bieżący sezon  
letni —  VII, VIII i ew entualnie w rze
sień  (IX) p. N acz W łodek z Min. 
K om . ośw iadczył, iż w zajadzie u- 
w aza to za m ożliwe, a konkretne 
zarządzeń e M inisterstwo 1* omuni- 
kacji wyda po blizszem  zbada liu 
spraw w związku z ustaloną kolej
nością dla przew ozów  towarowych.

Przy tej sposobności < stwierdził 
stenow czo w imieniu M inisterstwa  
Komunikacji, że w granicach prak
tycznych  m ożliw ości z całą go tow o
ścią  w szystko uczyni, abv w spra
w ie w agonow  zaspokoić żądam a  
przem ysłu drzewnego, N iezbęar :m 
jest tylko, aby organizacje cz' n- 
kow skie w drodze term m ow ei ko
m unikow ały R adzie N aczelnej o 
wszystkich wypadkach powarn ej- 
szej natury, zw iązanych z brakiem  
lub nieterm inow em  podstaw.aniem  
w agonow , podając nazw y stacyj i 
istotne okoliczno ici.

W końcu należy nadmienić:, ze  
ob ecn ie m ożna zam aw iać w agon t 
niem ieckie w ;lo ici 5 sztuk oraz że  
za  w agony kryte M inisters w o ko
munikacji w żadnym  wypadku dziś 
nie pobiera 5ł /0 dodatkowej opłaty. 

*  *  *

W  dn. 9-go b. m. M inisterstwo 
Komun-kacji w ysłało do w szystkich  
dyrekcji P K.. P 'v sprawie przy
działu w a g o n ó w  i kolejność, ładun
ków  drzew nych następująca d ep e
szę.

,D o w szystk ch D. K. P. T e le 
gram Nr. 218.

Na zasadzie ostatn iego ustępu  
3-go cz. 1-ej Przepisów  Kolejności 
przyjm owania ładunków  do przewo
zu, ogłoszonych  w Dzienniku U staw
Nr. 112 za r 1926 poz. b52, zarzą
dza się  z terminem w ażności óodn. 
J.go października r. b. ładunki 
drzew ne w yszczególn ione w punk
tach „1“, „r“. „s“ w kolejności *-< 
przyjm ować do prze wozu i wysyłppć 
w kolejności b-ej M inisterstwo K o
munikacji zaznacza przytem, że wo- 
bec okresu sezonow ych przew ozów

drzewa należy teraz szczegó'ną  
zwrocie uw agę na przydział w ago
nów  dla tych przew ozów drzewa  
jak na eksport tale i wewnątrz kra
ju. Nr 13203 KR (— ) M oskw a Z a- 
zgodność (—) W łodek

W ob ec uzyskanią na skutek sta
rań Rady Naczelnej p ow yższe de
p eszy  sądzim y, iż obecn ie w ;stnie- 
ącei sytuacii powinna nastąpić po

prawa w zakresie bardziej term ino
w ego  i* akuratnego podstawiania  
przez kolej żądanych dla ładunków  
drzew nych w agonow , ak 'ow nież  
i przyspieszeń.e sam ych transportów. 

D rzew o P. Nr. 13/29.

GIEŁDA. W ARSZAW SKA z  dn .  25. \  II. b. r.

W ALUTY l DEW IZY.
D ew izv  Belgja 123,98 —  124.29 — 123.6/. 

P a ry ż  34 95 — 3.J.04 —  34,86. P ra g a  26,38*/» 
—  2t),45*/j —  26,32. S zw a jca r ja  171,57 —  
172,00 —  17! 11. Sz tokho lm  239.05 —  239,65 
— 238,45. W iedeń  125,61 —  125.92 —  125,30. 
B erlin  212,58.

P a p ie ry  p ro cen to w e :  Pożyczka  in w e s ty 
c y jn a  114 —  113,50. D o la ró w k a  63,50 —
67.50. 5°/o k o n w e rsy jn a  47. 5"/o k o le jow a
44.50. 6 %  d o la ro w a  83. 10”/c k o le jow a
102.50. 8°/o L. Z. B a n k u  Gosp K ra jow ego
i B a n k u  Rolnego, obi.  B a n k u  Gosp. K ra j .  94. 
T e  sam e  7°/o — 83,25. 8°/o ob! Polskiego
B an k u  K om un .  U em. 80.50. III  em. 93,

' 4‘/s°/o z iem sk ie  49 50 —  49. 41/ j%  w a rs z a w 
sk ie  47,50. 5°/o w a rsz aw sk ie  53,50. 8°/0 w a r 
szaw sk ie  65,25 —  64,74.. 8°/o Częstochowy' 
56,25.

Akcje:  B ank Po lsk i  16.5 —  164 50 — 
164.75. Z w iązk u  Spółek  Zar.  78,50 C iecha 
n ó w  125,50. F i r ley  51. L ilpop  32,75. Mo- 
d rz e jó w  24,75. O s trow iec  81,50. S ta ra c h o w i
ce 28 —  28,25.

Popierajcie przemysł krajowy

Niemcy orzygotowują się 
do rokowań gospodarczych 

z Polską.
BERLIN, 25. 7. (Pat). „Beri. Ztg. 

am M'trag“ twierdzi, że berlińskie 
czynniki n liarodajne zs jęte są ob ec
nie przygotowaniam i do rokowań  
gospodarczych z Polską, które mają 
się rozpocz? ć w połow ie sierpnia

Przygotowania te —zdaniem dzien
nika— sa bardzo skom plikow ane, a ' 
to z tego pow odu, , że uchw alone  
przez R e.chstag podw yżki celne  
stworzyły nową podstaw ę do roko
wań

.Beri Ztg. am M ittag“ przyznaje, 
że w n tm ieckich  kołach agrarnych 
istnieje dążność do odroczenia ro
kow ań z Polską na dalszą m etę, 
podkreśla jednak, że gabm^r R zeszy  
dokłada ze swej strony starań do 
jaknajszybszeao zebrana  materja- 
lów  potrz ,’onych do przedłożenia  
nowej podstaw y do rokowań

Nowe monety.
Tel, od zrł. kor. z  W arszawy.

W  najbhższyrh dniach puszczo
ne zort&ną w ob ieg srebrne m one
ty 5- złotow e i niklowe 1-złotowe.

‘̂ ■zerunek m onety 5-cio zloto
wej będzie następujący na stronie 
głów nej w vb;te jest godło państwa  
—  Orzeł. u jego szp on J w cyfry 5, 
pc d nim napis „złotych" oraz rok 

928 Na stronie odwrotne] postać  
kobi "ca ze skrzydłami, zrywająca 
się do lotu. LT gory w półkolu na- 
p;n R zeczpospolita PoUka. Na gład
kiej otoczce m onety um ieszczony  
jest napis „salus reipublicae supre
ma lex  . M onety bite są ze srebra 
i 50 próby, w aga jednt , m onety w y
nosi 18 grem ew  a i rednica 33 mm.

W izerunek monet}- 1-dno złoto- 
v łj jest następujący: r.a stronie
głównej wybite lest godło państw o
w e Jrzeł. W  otoku napis R zecz
pospolita. Polska, pod orłem rok 

J 79, Na stronie odwrotnej stylizo
wana winjeta, wśród której znajdu
je się napis 1 zł.

M onety iednozlotow e bite są z 
czystego  n.klu. W aga takiej monety 
w ynosi , gramów, a średnica 25 mm

Katastrofa autobusowa,
BERLIN. 25. 7. (Pat). Biuro W olf

fa donosi z Solnogrodu.że w pobliżu 
granicy bułgarskiej, zderzył się 
1 im automobil posła polskiego w  
V«iedniu p. Badera z automobilem  
ciężarowym . P oseł Bader odniósł 
lekkie rany w kolana i ranę tłuczo
ną na czole A utom obil został uszko
dzony.

Briand i Tardieu 
u Poincare‘ąo.

PA R  Z, 2^1. (Pat). Poincare, 
którego stan zdrów: a poprawia się, 
przyjął dziu szereg^ wybitnych oso- 
bist ści politycznych, m iędz-/ inne- 
mi Brianda i Tardieu, z. którymi o- 
m ówil sprawy, znajdujące się na po
rządku dziennym  obrad izby depu
tow anych, oraz kw estję zapow ie
dzianej na dzień pierw szego sierp
nia manifestacji kom unistycznej.

Scysje w łonie rosyjskiej 
Cerkwi prawosławnej.

„Epoka" podaje; w tych dniach 
przyjechał ao  Paryża metropolita 
praw osławny Antonjusz, przew odni
czący synodu biskupów rosyjsk. na 
emigracji. owarzyszy mu w podró
ży  kilku biskupów i duchow nych  
nrawosł. rzyw izł on też cudowny  
obraz M atlc Boskiej Kurskiej, w y-

i»ziony z Rosji przez armię gen. 
Denikina Do Paryża metropolita 
przybył z Londynu, gdzie był o b ec
ny na uroczystości w yśw iecen ia  
p ierw szego prawosł biskupa w A r -  

, gJj i, archimandryty M ikołaja Kar- 
powa.

I’obyt metr. Anronjusza w Paryżu  
przyczynił się do wyjaśnienia sto 
sunku emigracji rosyisk w e Francii 
do zagadnień cerki :wnych. Z agad
nienia te skompliKowały się po ob
jęciu w ładzy cerkiewnej w M oskwie 
przez metr. Sergjusza, który uznał 
w ładzę Sov iet w Metropolita ten  
zażądał rozwiązania synodu bisku
pów  rosyiskich na emigracji i p od
porządkowali a Cerlrw' ros na em 1- 
grarji rozkazom Mosicwy. Synod  
biskupów ros. w Jugosławji odm ówił 
posłuszeństw a metrop. Se-giuezcw i, 
natom iast jeden z członkow  tego  
synodu, zam ieszkały w Paryżu metr. 
Ealoarjusz. sław ny n-rgdyś z akcji 
na C helm szczyżnie, uznał w ładzę  
metr, Sergjusza

Spow odow ało to rozłam w Cerkwi 
ros. na emigracj, Metr Eulogjusz 
korzysta z p o p a r ta  liberalnego i 
dem okratyczntgo odłam u emigracji, 
kt óry stanął po stronie Eulogjusza, 

im o te naw et wbrew własnym  prze
konaniom  politycznym , nie chcąc 
udzii a poparcia metr. Antonjuszo- 
wi, k tó'y  znany jest ze skrajnie mo- 
narchistycznych przekonań W yjątek  
stanowi w arszawskie pism o „2  a 
jw obodu", które, pozostając pism em  
dem okratycznem , popiera synod b i
skupów  na emigracji ze w zględu na 
stosunek m etropolitów Sergjusza i 
Euiogjtisza do Sow ietów .

P odczas pobytu metr. Antonjusza  
w Paryżu w yszło  na jaw, iż olbrzy
mi a w iększe ;c emigracji rosyiskiej 
podziela przeć wnowieckie stanow i
sko tego metropolity. Natom iast 
SDrzeciwj- wyw ołuje stosunek m etro
polity do w. ks. Cyryla W lodzim ie- 
rzowicza, którego synod biskupów  
na emigracii uznał za prawnego na
stępcę carów rosyjskich

W^lka mowa Millerancia w senacie
francuskim. ;

Stanowisko Francji w sprawie ewakuacji Nadrenji —  Mille- 
' rand przeciwko ratyfikacji umów w sprawie długów —  

Troska Milleranda o całość granic Polski.
F A R Y Z  25-VII. (Pat). W  czasie  

debaty w se lacie  , nad ratyfikacją 
um ów o długach w ygłosił b. prezy
dent republik francuskiej sen. MU- 
lerand w ielką m o w ę ,  w którei szcze
gółow o om ówił stanow isko francu
skie w  sprawie ewakuacji Nadrenji.

Millerand w ypow iedział się prze
ciwko ratyfikacji umów, podkreila- 
y  . że oznacza ona atak na p iaw o  

handlu. N astępnie m ów ca w ystąpił 
z naciskiem  przeciwko ewakuacji 
Nadrenjf przed rokiem 1935, oświad
czając, że 5 lat dzielącjmh nas od  
tego  terminu ma bardzo w ielkie 
znaczen ie dla konsolidacji organi
zacji państw europejskich.

Rząd francuski od wrześn a 1928 
roku począw szy nie m ógł już uchy
lić się od dyskui ji na tem at ewaku- 
ac.j. Okupacja i»st gwarancją nie- 
tylko zobowiązań finansow ych N ie
m iec, lecz rów nież zobow iązań w oj
skow ych, a rów nocześnie gwarancją 
bezpieczeństw a sojuszników  Francii, 
gwarancją zabezpieczen ia  sojuszni
ka w p ized  ew entualnym  atakiem  
niemieckim.

Millerand podkreślił, że Locarno 
ograniczało się tylko do zabezp ie
czenia Nadrenji, nie poruszając n ie
b ezp ieczeń stw a granic polskich. Z. 
drugiej strony jednak N iem cy usiłu
ją iuż od 10 lat uczynić wyłom  w 
artyk. 231 traktatu w :rsalskieeo. 
stwierdzającym  winę N iem iec za w y
w ołanie wojny. N iem cy czynią zaś 
to tylko w tym celu, aby postano

w ienia terytorialne traktatu w ersal
sk iego usunąć.

N iem cy — rp/- wił dalej M ille
rand — oficjalnie i ijawniają tenden- 
cie w kierunku przyłączenia Austrji 
do N iem iec, żądają r,atychm'a9towej 

s rewizj:' granic polskich i i wogćile 
w szystkich granic na W schodzie. 
T ego  rodzaju kampanja jest nie do 
zniesienia. Mimo »w szystkich w y sił
ków rząd niem iecki wie doskonale, 
że m e moż« osiągnąć tych cele w  
środkami pokojowem i. W yrzekanie  
się  w tej sprawie: w szystkicn gwe- 
rancyj oznaczałoby —  zdaniem Mi' • 
leranda — nietylko zdradę intere
sów  francuskich, lecz rów nież in
teresów  przyjaciół Francji, zarazem  
byłoby to przykładaniem ręki do 
wybuchu woiny.

PARYŻ, 25. 7. (Pat). W swojem  
przem ówieniu, w ygłoszonem  w se 
nacie, Millerand przypom niał słowa, 
w ypow iedziane w O polu przez pre
zydenta Flindenburga oraz wynurze
nia prezesa Banku Rzesz> dr. Schach- 
ta i p reztsa  Reichstagu.

T en  ostatni— m ówił M illerand— 
ośw iadczył wyraźnie, żr N iem cy p o 
trafią dojść do porozum lenia z Bel
ują i Danją, lecz nie pogodzę się  
n.gay z utratą G ornego Śląska ..ni 
z utratą korytarza pom orskiego. Di 
Schacht zaznaczył wyraźnie, że no
w outw orzone państwa E u r o p y  
W schodniej nie m ogą :gzystow ac w 
obecnej formie.

Dalsza dyskusja nad sprawą długów
w Senacie francuskim.

PA R Y Ż. 25.VII (Pat.) Na dzi-
s ic s z c .n  posiedzeń.u  senatu prowa
dzono dalszą dyskusję > nad sprawą 
długów C-\illaux aprobuie politykę  
rządu, który stał się zbaw cą Francji 

był promotorem ratyf.kacji ukła
dów  w sprawie długnw, poczem  
przedstawia w zarysie historycznym  
rokowania w Londynie i W aszyng
tonie i podkreśla, i i  uzyskał kon
cesje ze s ronj angielskiej na wypa

dek uchylania się  N iem iec od spłat. 
M ówca jeanakże nie pozwala  
sobie wątpić, iż N iem cy w ykonająplan  
Younga i prztw  duje, że  bl/ski iuż 
•est dzięń, gdy zjednoczona Europa 
zrzuci z sieb ie obciążające ją ob ec
nie brzemię.
K ończąc m ów ca chwali pekt jową  
polityicę Br.anda i wyraża nad: ieję 
na urzeczyw istnienie idei • tanów  
zjednoczonych Europy.

Nowa ofiara Tatr.
Z A K O PA N E , 25.7. (Pat) Janina 

O k/aszew ska, nauczycielka w W ar 
szaw ie, w skutek upadku z H awra
nia odniosła dw ie rany na głow ie i

w  chwili po zniesieniu jej przez żo ł
nierzy czeskich do stóp Hawrania 
zmarła. P. O kraszew ska jest piątą 
ofiarą T atr w  bieżącym  sezonie

Surze i orkany.
W IEDEŃ, 25»VI] (L-at.) W czoraj 

wieczorem  szalała nad Tyrolem  
w ielka burza, która ; wyrządziła ol
brzym ie szkody m ateijalne i przer
w ała w szystkie połączenia tcl* fo
niczne. Sześciu  turystuw zostało za- 
b tych piorunami.

Nad miasteczli iem  granicznem  
niem ieckiem  N eu B entschen, p oło- 
żonem  naDrzeciwko Zbąszynia, u- 
bieglej nocy szalał orkan, który w y

rządził znaczne szkody, przyczem  
jedna kobieta odniosła ciężkie ob
rażenia Orkar. uszkodz;ł także licz
ne zabudowania, m ięazy innem  
parow ozow nię. 25 dom ów koionji 
urzędniczej zostało pow ażn-e u szko
dzonych. '

Burza była tak r>ilna, że kilka 
baraków robotniczych zostało porwa
nych i odrzuconych siłą wiatru ną 
od leg łość oicoło 100 m.

„Liet. A  Jas" w artykule wstęp" 
nym p t. „Po w ręczenm  noty Lidze 
Narodów" wyrł _a pogląd, iż nota 
znów  poruszy sprawę litew sko-pol
ską, o której na aren:e m iędzynaro
dowej jakby zapomn lano. A c z k o l' 
w iek przebieg sprawy stanął na 
martwym punkcie., jednak akcja Poi 
ski, zdaniem p sma, trwała t trwa 
b tz  przerwy. Polacy jedynie zm ie
nili taktykę: zaniechali chwilowo
projektu zbroinej inwazji w postaci 
rzekom ego wojska em .gracyjnego i 
drogą teroru usiłuią przygotow ać od
pow iedni grunt.

„Oto — pisze pism o — pokrótce 
streszczony polski plan. W yd aie  sic  
nam, iż Polacy tak łatw o jUgo się  
nie wyrzekają. Jest to ich 'ostatnia  
karta Nota naszego rządu do Ligi 
Narodów odsłonUa tę kartę i poka
zana wszystkim ". '

Dalej pism o zaznacza, iż na pod
staw ie rezolucji Rady Lig. Narodow  
z dn 10 grudn a Litwa zaządała w  
•w ; j n o c i e ,  aby Liga N arodów  po
czyniła zarządzenia relem  l.kw dacji 
incydentów . P rezes Rady Adatci i 
referent sprawy polsko-litewskiej 
Q uinones de Leon przystąpili juz do 
s^udjowam a noty litewskiej i ui-hy/a- 
liii zażądać, aby rząd polski udzielił 
wyjaśnię .

„Treść odpow iedzi polskiej—zd a 
niem „L. A ." --m o ż n i :gnry przew i
dzieć Jak zw ykle, Polacy bedą usi 
łowali w szystkiem u zaprzeczyć. Lecz  
tym razem gołoslow nem  zaprzecze
niem trudno się S ęd zię  wykręcić. 
Litwa posiada w ieie faktów, które 
dowodzą, w jak sposób zorganizo
w any teror trafia z terytorium rzą" 
dzonego przez Polskę. Faktom  tym  
Polacy nu będą mogli zaprzeczyć, 
gdyż są one zbyt dobrze wsz.ystkim  
wiadom e i m ogą być sprawdzone 

i Naturalnie, , Li ja Narodnw nie 
zrobi Polakom  nic szczególnego, 
gdyż i zrobi nie m oże. L ecz P ola
kom zostanie zdarta maska i ich 
działalność pozna cały świat W  w y-

zenie.

M I G A WK I

PONAD TRZYDZIESTĄ KRESK
C hodn ik i  i jezdnie .  —  O ęro d y  u d ręczeń .  —  
Plaże, —  Prze jśc ie  p rzez  m o rze  C zerw one  

Słońce i w oda .

O sta tn ie  dn i  o s iągnęły  (że się w y ra z im y  
według k o m u n ik a tó w  spor to w y ch )  re k o rd  
pod  w zględem  upału .  Miasto s ta je  się  w tedy  
o g ro d em  u d rę cz eń  d la  tych, k tó rzy  m u szą  
s iedzieć w m u ra c h  i o d d y c h ać  tą  o d ro b in ą  
p o w ie trza  p rz eg rzan eg o  ta*, że m o żn a  je  
w k a w a łk a ch  p o d a w ać  na  ta le rz u  po 10 g r o 
szy p o rc ja  Idziesz ro z g rz a n y m  ch o d n ik iem  
spocony ,  zgorzknia ły ,  aż  tu  nagle  c h o d n ik  
się kończy.  W łaśc iw ie  nie —  ty lko  s top; 
d ro g ę  p rz ec in a ją  belki,  wilcze dolv,  d rab in y ,  
więc schodzisz  n a  jezdn ię ,  gdzie w ita  cie 
z m ie jsca  p rzeraź l iw y  ry k  taksów ki ,  lub 
zgoła  au tobusu ,  p rzep e łn io n eg o  tak ,  że k o n 
d u k to r  jedzre n a  k lamce.

Miejsca z im ą n a jb a rd z ie j  uczę izezane —  
k a w ia rn ie  i k ina,  są  obecn ie  m ie jscam i t o r 
tu r ,  j a k b y  spec ja ln ie  o b m y ś lo n y ch  d la  ludzi 
g rzesznych  i z as ługu jących  na  potępienie .  
Godzina  sp ęd zo n a  w re s tau ra c j i  czy cuk ie rn i  
w i leńsk ie j  nawrócić  może n a  d ro g ę  cno ty  
n a jzaw zię tszy ch  g rzeszn ików . Nie w iem  co 
m oże  zrob ić  z cz łow ieka  godzina ,  p rz e p ę 
dz o n a  w k in ie  —  lecz m a m  w rażen ie ,  że 
p rzed  tak im  m ęczen n ik iem  fu r ta  n ieb ieska  
o tw o rzy  się z p ew nośc ią

W ięc, gdy m asz  chw ilę  wolnego  czasu, 
jedz iesz  n ad  W il ję  n a  plażę. Są w W iln ie  
t rzy  tak ie  in s ty tuc je  o f ic ja lne  i o b a  brzegi 
nieof ic ja lne-  U zbro iw szy  się w an ie lska  
'c ierpliwość, z p rz em iły m  uśm iechem  chorego  
na  k u rcze  ż o łąd k a  d o jd ź  do p rz y s ta n k u  
au tobusow ego .  W ted y  zaczn ie  się czekan ie .  
P rz e d  twenii  oczy m a  p rz ech o d zą  szeregi 
w ozów  właśn ie  nie tych  lin i i  i ni-: w tę 
s tronę .  Możesz ten czas u ro z m a ic ić  s o b ie  
v>sposób p rzem iły :  p rzeczy tać  gaze ty  od  d e s 

ki do  deski,  uwieść  ' św ieżo p o z n a n ą  żonę 
se k w es tra to ra ,  a lbo  cenie  zach w y c a jąc y  
przeg ląd  pow iew nośe i  kobiecych.

W  a u to b u s ie  jest  ró w n ież  miło, p r z y 
jem n ie  i śm ierdząco .  Gdy w ys .adasz  n a  p r z y 
stanku ,  c zek a ją  ju ż  t łum y  w s iad a ją cy c h  Ja  - 
k a ś  n iew ias ta  ja k  M ont-B ianc z ro z ta rg n ie n ia  
w sadz i  'ęt palec  w oko  i u śm iech n ie  się do 
k o n d u k to ra ,  k tó rem u  się n ied o b rze  m usi  r o 
bić od  lego uśm iechu .  Jeszcze k ro k ó w  50 
i je s te ś  n a  Jilaży, tej  o f ic ja ine j .  D w a  ty s ią re  
Żydów gniecie  p iasek  i o b ra ż a  stońce,  w y p i 
n a ją c  ku  n iem u  różne  części c iała,  o p a la jąc  
je  n a  d z iw ne  k o lo ry  —  począw szy  od jasno-  
p o p ie la ty ch  m u la tó w  a skończyw szy  n a  z ło
taw y ch  re f lek sach  Jó ze fin y  B aker .  P o te m  to 
wszys tko  p łyn ie  ku  wodzie  i zdaje  się, ż-: 
ro z g ry w a  się ak t  f i lm u .  „ P rz - j ś c ie  żydów 
przez  m o rze  C z erw o n e 1', że W ił ja  w ys tąp i  
z. b rzegów  od  tego ludu, k tó ry  z ki zyk iem  
i p isk iem  w p a d a  do  wody, by  obm yć  p iasek  
i znów  w róc ić  na  słońce, k tó re  p rz e ra żo n e  
zaczyna  p rażyć  n iem iłos ie rn ie ,  żyw cem  piec 
n a  s tosie  p ro m ien i  owe p o ra z w a la n e  c ia ła ,  
spow iłe  w obłok k o s t jum u ,  k tó ry  z a k ry w a  
ty tk o  to, co j iolicyjnie  z a b ro n io n e  p o k a 
zywać.

Na n ieo f ic ja ln y ch  p lażach ,  po obu  stro  
na ch  W ilj i  jeszcze p iękn ie jsze  sp o tk ać  m ożn a  
o b razk i ,  z „życ ia  n a tu r y "  n a  p ie rw szy m  pla 
nie. N ie jednoK rotn ie  k o s t ju m  jes t  tu zaby i  
k iem , p rzesąd em  w o kres ie  „k u l tu  nagośc i" .  
Są  to o b ra zk i  ro rz e w m a ją c e  p ro s to tą  i m n o 
gością  ekceso ry j ,  k tó re  się sp ec ja ln ie  jioleca 
d la  s ta rszy ch  p a n ó w  w w ieku  od la t  50. Tu 
już  n a w e t  s łońce s t rac i ło  głowę i z rozpacz:  
w y ry w a  sobie o s ta tn ie  p ro m ien is te  włosy.

7  n ie s ły c h an ą  zato  czu ło śr ią  odnosi  się 
s łońce do  W ilji.  To się  p rzeg in a  n ad  ko- 

- c h a n a m i  fa lami,  coś im poszep tu je ,  ta  ją  
pieści z łocistemi i sk ram i ,  że b ły sz rzy  jSk 
zacza ro w a n e  zwierciadło,  to b ierze  w d łon ie  
m ig a ją c ć  c iepłe  fa le  i n ies ie  k u  d a te k i -m u  
h o ry zo n to w i,  gdzie  o lb rzy m ie  sosny  r o z m a 
rz a j ą  szu m em  w ynios łych  k o n a ró w  i w j;o- 
łu d n io w e j  c iszy nie s łychać  k rz y k ó w  roz igra-  
n ych  n a d m ia re m  g o rąca  ludzi.  Igrek.

KL IN IKA

Przegląd prasy kowieeński.i,
,Liet. Aińas“ o znaczeniu noty Wo^demarasa do Ligi Narodów.

nilcu tego yo len s polens wypadnie  
szukać im now ych m eted, gdyż kon
tynuow ać -stare nie bardzc , będzie  
uchodziło. Z nalezien ie zaś now ych  
m etod rów n.eż nie będz s łatw em , 
gdyż w ypróhow ano iuż w szystkie  
sposoby".

Dalej „L. A .“ p isze, ii Polacy  
egeą odem ścić Litwinom  chociażby  
w  postaci oszczerstw . ,

Jako przykład pismo przytacza  
fakt, iż w  prasie polskiej ukazała 
się  w iadom ość, że  j'akoby Polacy K o 
w ieńscy chciel. odprawić m szę ża
łobną z ł  lotnika polsk iego Idzikow
skiego, lecz gdy wiern, zebrał, “ię 
do kościoła, przybyła policja w szy
stkich rozpędziła i nabożeństw a za
kazała. O tóż zdaniem  pisma, w Li
t w ę  nie było jeszcze wypadku, aby 
policja kogoś w ypędziła z kościołą. 
Litwinów w cale nie obchodź, to, ta  
kogo Polacy się m odlą, byle tylko 
sw em i nabożeństw am i nie pogwa) 
cali porządku publiczne-jc. I mimo 
to w iadom ość tę pow tórzyły n iektó
re pismu niem ieckie- jeśli m e ir ó ■ 
w ić już o fracuskich. Dla produko
wania oszczerstw  pod adresem  Li
tw}' Polacy założyli naw et spoi jal 
ne biuro prasow e, tak zw_ „V ilbi" 
(W ileńskie Biuro Informacyjne.

Drugiem źródłem  oszczerstw  jest 
słynna „Ajencja W schodnia" oraz 
pom aga im urzędow y „Paf .

W końcu urzędów ka wyraża po
gląd, iż świat zaczyna już się orjen- 
tow ać w oszczerstw ach polskich, 
które coraz m niejsze wywierają wra-

„Rytas“ o cołakanym stanie 
prasy litewskiej.

„Rytas", nawiązując do ośw iad
czen ia  „Liet Aidasa", iż jubileusz 
25 lecia odzyskania prasy, obcho
dzony w r. b.t minął bez ładn ego  
nastroju za.nteresow ania ze st ony  
społecr nstw a, p isze, i ż ' nic naR ży  
tem u się dziwić, poniew aż san. ob
chód wypadł karykaturalnie. I wo-

A
|  z dniem 31 lipca b r. z powodu J 
S rem ontu wstrzymuje p^zyjmo- ♦ 
X wanie chorych i rodzących. Z 
j  O ponow nem  otwarciu Kliniki |  
1 będzie podano do w iadom ości £ 
t  w  pra"ie. ?073 |

ZE ŚW.ATA
SŁONCE O B S ŁU G U JF  LAT a R N IE  E L E K T R ,

t i
N iem a g ran ic  m o ż 1 wościom , r e a l iz o w a 

n y m  z d n a  n a  dz ień  przez  w spó łczesn a  t e 
c h n ik ę .  Z L o n d y n u  d o n o sz ą  o n o w e m  z a s to 
s o w an iu  selenu, owego  ta jem n iczeg o  p i e r 
w ias tka ,  czułego na  św ia t ło  i r eagu jącego  na 
p rą d  e lek t ry czn y  w s topniu ,  zależnym od i n 
t ensyw nośc i  p a d a ją c y c h  n a  niego p ro m ien i  
pew ien  angie lsk i  w y n a lazca  zb u d o w ał  n i e 
wielki a p a r a t ,  n a z w a n y  przez  niego , rad jow i-  
zo rem  dzięki  k tó re m u  zap a la n ie  i gaszenie 
l a t a rn i  e lek try czn y ch ,  rozm ieszczonych  n a  
u l icach  L o n d y n u  o d b y w a ć  się będzie  w p rz y 
szłości w sposób  zupełn ie  a u to m a ty c zn y ,  j e 
d y n ie  za  p o ś re d n ic tw e m  —  słońca! Słonce 
zachodząc ,  będzie  z ap a la ło  la ta rn ip  m ie jsk ie  
n ie ja k o  za sp ra w ą  zap ad a ją ce g o  zm ie rz c h u ,  
słońce, w schodząc ,  będzie  je gasiło  ju t rz en k ą .

góle— dodaje p sm o— warunki prasy 
w Litwie -nie są, n iestety, takie, 
jaicie powinny być w kraju kultu
ralnym

Stwierdzając, iż św ięto odzyska
nia p iasy  nosiło raczę i charakter 
„nieporozumienia", „Rytas" zasta
nawia sie n a d 1 przyczynam i tego  
zjawiska.

C zęściow o wmna jest temu sama 
prasa, która, uprawiając dem agogję, 
obniżyła iw ą  p ow agę w oczach  
społeczeństw a i szerokich mas. 
„Przypomnijmy iy lko— woła „Rytas" 
— lata 1921—26 Ile w ów czas wylano  
złośliw ego, w y ssa n -g o  z palca p e 
sym izm u o rzekomej „H ym ansiaazie",
0 konw enc,i kłajpedzkiej, o reformie 
rolnej i t, d. Ile razy głoszono, jŁ. 
rząd Kierowany przez tego lub 
ow ego ministra już, podobno, „sprze
dał Litwę".

Dziś prasa z ,ednej ostateczno ci 
trafiła w drugą, por lew aż faktycznie 
w szystkie pisma kow ieńskie są o- 
beem e redagow ane przez jednego  
„naczelnegc redaktora". „Redago 
wana" w ten sposób prasa, tracąc 
swój polityczno-ideologiczny chaiak- 
ter, staje się zwykłym  kronikarskim  
sw istk.em . Czy przeto n a lew  
dziwić, że w ob ec podobnych w a
runków żadne specjalne m iesiące  
propagandy presy nie m ogą się 
w niczym przyczynić do jej rozwoju. 
Rozwój bow iem  prasie m oże za
pew nić jedynie sam oćzie ność, nie- 
rozmiiająca się z etyką publiczną
1 państw ow ą
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WIEŚCI I OBRAZKI Z ■ HAJU
Olbrzymi pożar w Kraśnem.

( Telefonem z Mulodeczna).

W dniu 23 o grodz. 1 ' w nocy  
w  Kraśnem n./U . wybuchł pożar 
W skutek silnego wiatru ogier z 
łatw ością  przerzuci! się na najb" ż 
sze  zab u dow ana, i pastwą p łom ie
ni! padło 18 zabudow ań gospodar
skich, 45 osób pozostało b ez dachu  
nad głową. Przy w e lk ich  trudno- 
ściacn pożar został zlokalizowany  
siłam i lokalnemi straży ogniow ej 10 
baonu K O. P-u 3 bataijonu 86 pp. 
i m iejscow ej straż' ochotniczej. W  
obawie w iększego  pożaru z M oło- 
<deczna koleją w yjechała straż kole
jowa i 8 6  p  p .

Na m iejsce pożaru n iezw łocznie  
p r z y b y ł  starosta m ołodeczański p.

Tramecourt ze swym  zastępcą p. Syl- 
w estrow iczem  i kom endantem  po
wiatowym  P P. Należy podkreślić, 
ze  po zapoznaniu się ze skutkami 
pożaru p starosta natychm iast za
rządzi rozlokowanie pogorzelców  
oraz spow odow ał, ze 1C baon K CP-u  
w z.ął w szystkich na przeżyw ić nie 
w ciągu najbliżnych dni, zanim n .e  
przyjdzie pom oc czynników  miaro
dajnych społeczeństw a.

Przyczyna pożaru narazie nie zo
stała wyjaśniona, zachodzi jednak  
podejrzenie, że w ynikł on wskutek  
podpalenia Szczegółów , ze w zględu  
na toczące się śledztw o, podać je
szcze nie m ożem y.

Skutki burzy w powiecie białostockim.
Nad powiatem  Diałostockim prze

ciągnęła przed wczora^ dwukrotnie 
burza, która wyrządziła w p ow iecie  
znaczne szkody. Od uderzenia pio
runów spłonęły: w e w: i Z^łtki, gmi
ny Chnroszcz 2 stodoły, chlew na
rzędzia rolnicze, w artość  około  
3.000 złotych, W akcji ratunkowe 
brała udział m iejscow a straż ognio- 
-wa, wspierana p r z e z  ludr.Ooc w e  
■wsi K iepacze. gm. E ałystoczek — 7 
stodół, 2 szopy, 8 chlew' w i w ię
ksza ilość narzędzi rolniczych Stra
ty  obliczane są na około 25.000 zł 
W  akcj: ratunkowej brała udział

straż ogniow a oraz m m scow a  lud
ność i oddz.ał 10 pułku ułanów z 
z Białegostoku; w K nyszynie — 3 
dom y m ieszkam c ze sprzętami d e 
mo wemi, 3 stodoły, 6 chlewów , 
śpichlerze około 5 tonn zooża. 
Straty w ynoszą ponad 50.000 zł. 
Pożar zlokalizowała m iejscow a straż 
ogniow a po 2-godzinntj akcji ratun
kowej.

Ponadto w Białym stoku w m ie
szkaniu własnem  zost ił rażony p io
runem 49-Iet"' Słow ikowski Stani
sław, ktorego um ieszczono w Szpi
talu C zerw onego Krzyża.

Tragiczna śmierć na rogach rozwścieczonego
buhaja.

W dniu 21 b m. o godz. S-ej 
z rana na terenie pov .atu orasław- 
sk iego miał m iejsce n: ^zwykły wy
padek. W lesie koło folwarku Boi- 
danow o gm. leonpolskiej buhaj w łaś
ciciela tego folwarku A ntoniego  
R ynkiew icza rzucił sie na pastucha

16 letn jg o  Sylw estra Suszko i por
wał go na rogi. N i-szczęśliw y p as
tuch przebity rogan.' prz»z brzuch 
na wylot, zginął na rmejscu.

W ypadek  ten w yw ołał wśród o- 
koTcznych m ieszkańców ogrom ne 

i był żyw o kom entow any.wra::eme

Katastrofalne skutki zabawy z ogniem.
"W dniu 22 b. m. w e wsi Lasto- 

w ice (gm głębocka) w ybuchł pożar, 
który przy sprzyia.ącym  wietrzę 
szybko przerzucał się na sąsiednie  
zabudow ań.a. Mimo doraźnie zorga
nizowanej akcji ratowniczej pastwa  
płom ieni padfo 1 1 dom ów m ieszkal
nych. 8 stodół, 8 ch lew ów , 6 spich
rzów  i 3 obory-

Jak stwierdziło przeprow adzone  
dochodzenie przyczyną pożaru było  
nieostrożne obchodzen ie się z o g 
niem dziec jednej z m ieszkanek  
te.i wsi niejakiej U lity Blinowej. W  
płom ieniach zginęła 4 letnia jej cór- 
kis Anastazja.

Stratv w ynoszą podług prowizo
rycznych obliczeń około 100.000 zł.

TURGIELE.
— Jak się karze komunistów w 

Turgielach. O lka Kublis byl kom u
nistą. Pozatem  w wolnych chwilach  
był także funkcjonariuszem  K asy  
Chorych w Słom rin , ciągle jak Fi
lip  z konopi w yjeżdżał z jakim» w i e 
cow ym  frazesem w rodzą u: „Już
słychać tętent galopujące? 3> prole
tariatu" red. W ten sposób  chc.ał 
agi ować. tym celu udał się do 
Targiel, gdz e ma brata Bral gu 

przyjął porządnie jak przystało, 
wo, herbata — pew no i k ieliszeczek  
się  znalazł n iejeden. I wtedj się  
dopiero jeżyk O lce rozwiązał- ■ owa 
■wybuchały jak petardy rewolucji Dod 
strupie6zalem porządk'em sp o łecz
nym . Począł w zapale oratorskim  
poniżać Polskę, M arszałka Piłsud
sk iego  i Matkę Boską Ostrobramską.

A le brat jak brat i to starszy; 
początkow o się przestraszył, potem  
s ię  rozzłościł. Przy pomocy kilku 
sąsiadów , którzy w ysłuchali przem ó
w ienia kom unistycznego c h w y c i’ 
gościa i bardzo m egoi cinnii się z 
nim obeszli A le-p raw ied liw ie . Prze
wrócili go na ław ę i brat, własną  
braterjką ręką w sypał kom uniście 
kilka batów w m iejsce, gdzie p lecy  
sw i, nazw ę szlachetną tracą A  po- 
.em  zawiadom ił o tem posterunek  
policji.

MOŁODECZNO
+  Z eb ran ie  Kola  Zw. Niższyeh F u n k r .

1’a ń s tw  W  sali s e jm ik o w e j  S tarostwa o d 
by ło  się zeb ran ie  Kola Zw iązku  f  'ż szych 
F u n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h  R P .  R oz
d a n o  cz ło n k o m  koła  s t a tu t  ra m o w y  i z a ła t 
w io n o  sp raw y  bieżące. D e lega ta  n a  z jazd  do  
W i ln a  n ie  w y b ra n o  ze względu n a  kosz ta  
jego  podróży .  Ogólne zeb ran ie  cz łonków  
zw o łan o  n a  dz ień  28 bm . Na z e b ra n iu  tem  
b ędzie  p o ru sz o n a  sp raw a  zo rg an izo w an ia  
k a sy  sam opom ocy .

4- A resz to w a n ie  D an d yty . W  dn iu  18 bm . 
n a  d ro d z e  z Mołodeczna  do K rasnego  a re sz 
to w a ła  po l ic ja  R a fa ła  KWiWwicza, 20-letniego 
m ie sz k ań c a  m. Sm orgoń ,  k tó ry  7. VI. r.  b. 
d o k o n a ł  n a p a d u  zb ro jnego  na  kasę  u rzęd u  
gm . żodzisk ie j ,  pow. wile jsk iego  i zbiegł 
w ów czas ,  z ran iw szy  w y s trza łem  rew nlw ero -  
w y m  p o m o cn ik a  se k re ta rz a  ow ej gm iny.

4  P o s iedzen ie  W y d z .  P o w ia to w eg o  s ta r .  
m o lo d eezań sk leg o .  W cz o ra j ,  d n  26 bm . o d 
b y to  się posiedzen ie  W y d z ia łu  Pow ia tow ego  
p o d  p rzew o d n ic tw em  p. s ta ro s ty  T ram  
«ou r t 'a .  Na p o rz ą d k u  d z ien n y m  były 43 
p u n k ty .  Z w ażn ie jszy ch  w y m ien im y :  u tw o 
rzen ie  z ak ład u  p sy ch ja t rv czn eg o  w Kojra-  
nach, sp ra w a  n ab y c ia  g ru n tu  pod b u d o w ę  
szkoły rzem ieś ln icze j  w Mołodecznie, s p r a 
w a u p ań s tw o w ien ia  g im naz jum  im- T. Z an a  
w Mołodecznie,  k tó re m u  p rz y z n a n o  U-tułem 
subw enc j i  60.000 zł., p ła tn y c h w  10 “ocz
n y c h  ra tach ,  p rz y zn a n ie  subw enc j i  d la  o i -  
] les try  b a o n u  K O. P-, o raz  1500 zł. sub- 
sy d ju m  dla Z w iązk u  P ra c y  Obyw ate lsk ie j  
K obie t  w Mołodecznie ,  sp ra w a  rew iz j i  s a m o 
is tnego  p o d a tk u  k o m u n a ln e g o  od  p rzed m .o -  
tó w  zbvtku ,  sp ra w a  k u p n a  wozu  san i ta rn eg o  
d la  p rzew o żen ia  c h o ry ch ,  sp ra w a  szp i ta la  
p ań s tw o w e g o  w S m orgon iach ,  o ra z  sp ra w a  
u rz ą d z e n ia  p o k azó w  h o dow lanych .

OSZMIANA
4  Po s ied zen ie  K o m ite tu  W F. i P- W-

W  d n iu  20 bm. odbyło  się w O szm ian ie  k o 
le jn e  posiedzen ie  K om  etu W . F. , P. V Za 
ł a tw io n o  sp ra w o z d an ia  z p rzeb iegu  p rac  
poszczególnych  s to w arzy szeń  i o r g a n iz a c y j , "

sp ra w o z d a n ie  kasow e  o raz  szereg b ieżących  
sp ra w  o rg a n iz ac y jn y ch  Kom itetu .

N a  posiedzen iu  tem  przedstaw ic ie !  S to 
w arzy szeń  Młodzieży Po lsk ie j  w ys tąp ił  
z w n iosk iem  o udz ie len ie  s to w arzy szen io m  
ty m  d o tacy j  w łączne j  kwocie  100 zt. na  
częściowe o p łacen ie  kosz tów  u t r z y m a n ia  in 
s t r u k to r a  ze względu  n a  to, że k o m ite t  p o 
w ia to w y  u t rzy m u je  ca łkow ic ie  in s t ru k to ra  
dla o rg an izac j i  strzeleck ie j .  K om ite t  p o w ia 
to w y  wobec  b r a k u  ś ro d k ó w  u ch w ali ł  u d z ie 
lić do tac j i  w kwoi ie [bardzo małej,  s k ie ro 
w u jąc  p rzeds taw ic ie la  S to w arzy szeń  M łodzie
ży Po lsk ie j  do  w y dz ia łu  p ow ia tow ego  o  s to 
so w n ą  do tac ję .

4  Ujęcie  św iętokradcy. W  nocy  z 17 na 
18 bm . n ie ja k i  B ron is ław  D aniszew ski,  lot 18,
ze wsi S zym anow o,  gm. k u e ew irk .  _'j, o k ra d ł  
s k a rb o n k ę  kościelną.  Daniszew skiego  aresz-  
towra n o  i p r z e k a z a n o  do  dyspozyc ji  władz 
sądow ych .

POSTAWY
Pożar lasu.  S k u tk iem  n ieos trożnego  

o b c h o d ze n ia  się z ogn iem  p rz y  oczyszczan iu  
lasu  za  p o m o cą  pa lenia  ch ró s tu  p o w s la ł  p o 
ż a r  lasu  w leśnic twie  d ó b r  W oropa jew sk ic l i  
koło wsi B ore jk i ,  gm w o ro p a jew sk ie j .  Sp ło
nę ło  ok o ło  10 ha  m łodego d rz ew o s ta n u .  — 
P o ż a r  um ie jscow iono .

DRYSWIATY
+  U cieczka  d e f ra u d a n ta .  W  n ocy  z 21 

n a  22 bm. zbiegł s e k w e s t ia to r  u rz ęd u  g m in 
nego w D ry św ia tac h  Antoni Zarzeck i ,  miesz- 
t a n i e c  D ryśw ia t ,  z d e f rau d o w aw szy  około
500 zł.

W ładze  w droży ły  p o szu k iw an ie  zbiega.

SMORGONIE
4- O rg a n iza cy jn e  zeb ra n ie  ku p có w  c h r z e 

śc ija n . W  Sm o rg o .n ac h  odbyło  się o rgan ie"  
cy jn e  zeb ran ie  ku p có w  ch rze śc i ja n  w  celu 
s tw o rzen ia  Po lsk iego  Zw iązku  Kupców 
C hrześc i jan .  Do z a rz ą d u  w ybran i  zostali :  
W a le r j a n  Kow alew icz ,  ja k o  prezes.  S tan is ław  
P a s te rn a k  —  w iceprezes ,  S tan is ław  Sy n o 
wiec. j a k o  sk a rb n ik .

Now y z a rz ą d  Straży ogniow ej.  S traż  
w  S m o rg o n iac h  w y b ra ła  n o w y  z a rząd  w o so 
b a c h :  d r .  Jasiewicza,  L eo n a  Daniszewskiego,  
O w sieja  Kow arskiego, B erko  Daniszewskiego ,  
M. Kagana ,  Maksa Podolsk iego .  L e jb m an u  
i S tan is ław a  P a s te rn a k a .

WILEJKA
+  Na sztandar dla Zw, Strzeleckiego  

w  W ilejce pow. „ Z a p o m n ia n ą  przez  Boga 
z ie m ią 1* —  n a zw a ł  M arszalek  P i łsudsk i  —  
Orodzieńszczyznę.

Z ró w n ą  s łusznośc ią  m o ź n a b y  nazw ać t lk 
K resy  p ó łn o cn o -w sch o d n ie  P a ń s tw a  P o lsk ie  
go —  z tym  d o d a tk ie m  —  że jes t  to z iem ia  
z a p o m n ia n a  n i e 1 ty lko  przez  Boga, ale  
i ludzi...

O becn ie  p ra c a  Spo łeczeńs tw a  dżv iga je 
i s t a r a  się  ten  k r a j  w sze lk ich  m ożliwośc i  
g o sp o d a rczy ch  d o p ro w a d z ić  do  s ta n u  r ó w 
nego in n y m  dz ie ln ico m  Polski .

Z ad an ie  pow yższe  n a  te ren ie  p o w ia tu  
W ile jk a  pow. w w ysok ie j  m ie rz 0 spe łn ia  
O rg an izac ja  Z w iązku  S trzcleck .ego, liczącego 
oko ło  1300 cz łonków , w  wieku p rz e d p o b o ro 
wym , r e k ru tu ją c y c h  się p rzew ażn ie  z n a j 
b ied n ie jsze j  w a rs tw y  spo łeczeńs tw a,  w  o d 
d z ia łach  p rz y sp o so b ien ia  wojskowego- z o rg a 
n izo w an y c h  w P u łk  Zwdązku Strzeleckiego

P ra g n ą c  n a d a ć  tej  o rgan izac j i  spó jn ię  
d u c h o w ą  —  c zy n n ik i  k ierow nicze  n a  te ren ie  
p o w ia tu  p o s tan o w i ły  —  d ro g ą  sk ładek  za r o 
zes łane  gwoździe,  u fu n d o w a ć  szl i n d a r  tem u  
P u łk o w i,  ja k o  w id o m y  znak, pod k tó rym  w y 
k u w a ć  o n  będzie  p o d w a l in y  pod  g m ac h  p o 
tężn e j  Ojczyzny.

U fa jąc  w tą  zawsze w ie lk ą  o l i a r 0 )sc Sl o 
łeczeństw a,  u p ro szo n y ,  jaku  P ro te k to r ,  Ko 
m ite t  H o n o ro w y ,  w  sk ład  k tó rego  raczyli  
w e jś ć : P rezes  Z arząd u  Gł Zw Strzel.  Anusz, 
ks. b isk u p  B an d u rsk i  W ładysław , insp. a r m j 1 

dyw. D ąb  B iernack i ,  d-ca  86 p. p płk. 
Bociański  L udw ik ,  z iem ian in  B ngdano-  
Mieczysław, poseł  dr .  B ro k o w sk i  Ste-

W o je w ó d z K a  k o m is ja  do  

sp ra w  u sta le n ia  n a zw  m ie j

scow ośc i.

W najbliższym ezaa-e ukonstytu
uje się w Wilnie W oiew o lzka K o
misja do spraw ustalenia nazw  
m iejscow ości w Rzplitej,

Na m ocy uchwały F-ady M instr. 
z d, 31 maia 1929 r. utworzona przy 
Min Spraw W ew n kom isję dla o- 
pracow yw aria w niosków  w sprawie 
ustalenia urzędów*' nom enklatury  
m iejscowości w Polsce.

W skład tej komisji vi eszli po jed
nym przedstawicielu Minisl t rstw- 
Spraw Wewn.,' Spraw Zagr., W yzn. 
R elig i O św ieć. Pabl., P oczt i e- 
legrafów, Wojsk. Instytutu Geograf., 
Głown. Urzędu Statysl.y Delegacji 
dla umów granicznych polnko-cze- 
chosłow ackich o i.,z  dwaj przedsta
w iciele sfer naukowych.

R ów nocześnie Min. Spr. W ew n. 
zarządziło utw orzenie i w yaało re
gulamin komis i przy U rzędzie ’ o- 
jewódzkun dla przedw stępnego przy
gotow yw ania materjałów w sprawie 
ustalenia urzędow ej nomenk.atury  
m iejscow ości w Poi sce,

W skład Korni. W ojewódzkiej 
w chodzą 1) w ojew oda—jako prze
w odniczący kom.sji, 2) po jednym  
przedstawiciele: okręgu korpusu, o- 
kręgu szkolnego, Dy rekcji oczt i 
T elegr., oraz dwaj przedstawiciele  
m iejscow ych ster naukowych i dwaj 
— ster sam orządowych.

Przedstaw icieli okręgu korpusu, 
okręgu szkolnego i Dvrekcn Poczt 
i Yelegr- w yznaczy Ich właśni w i 
w ładza przełożona Przedstaw icieli 
m iejscowych sfer naukowych i sa
m orządowych zaprosi w ojew oda po 
porozumieniu się z odnośnem i or
ganizacje mi.

Do zakresu działania Kom.sji 
W ojew ódzkiej należy przedw stępne  
przygotow yw anie materjałów w spra
w ie ustalenia urzędow ei nom enkla
tury w P olsce. Przygotow yw anie  
tych rr.aterjałi >w odbyw ać >ię b ę
dzie w m yśl w skazów ek oraz na 
podstaw ie uchwał powziętycn_ przez 
utworzoną przy Min, Spr. W ew n  
kom isję dla opracow yw ania w nios
ków  w sprawie ustaleń a urzędowej 
nom enklatury mi 'jscowosci w 
sce, a udzielonych do wiadomoi ci 
przewodniczącem u komisji przy U- 
rzędzie W oiew ódzkim  przez prze
w odniczącego komisji przy Min. 
Spr. W ew n.

Uchwały i wnioski komisji, przy
gotow any przez kom isję materjał w 
SDrawie ustalenia urzędow ej nom en
klatury m iejsrownsci w Polsce, oraz 
odp isy  protokułu posiedzen ia  ko~ii- 
sji prr.edkłada przewodniczący ko
misji przy U rzędzie W ojew ódzkim  
Ministerstwu. Spraw W ewnętrznych.

KRONIKA
P i ą t e k
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A & M T N1SVRACWJN A
—  Rewizje  c enn ików .  W zw .ązku  z zaszłą 

zw yżką  cen  h u r to w y c h  n a  cukier ,  w y w j ł a o ą  
w zględam i g o spodarczem i k ra ju ,  w ileńsk ie  
s ta ro s tw o  g rodzk ie  w celu zapobieżen ia  
e w en tu a ln y m  z rac j i  te j  oko liczności  n a d u ż y 
c io m  n ie k tó ry c h  kupców  de ta l icznych  z a 
rządz iło  rew iz ję  c e n n ik ó w  w sk le p ac h  s p o 
żywczych  przez  sp ec ja ln e  kom is j  * lotne ,  k ‘
n  d o k o n a ją  p o m ie n io n e j  rew i iji we w szy s t
k ich  d z ie ln icach  m  W iln a .  i

—  C eny n a  a r ty k u ły  spożyw cze  m uszą  być 
u w i d o c z n i o n e  W i l e ń s k ie  s t a r o s t w o  g i o d z k i e  
w y d a ł o  z a r z ą d z e n i e ,  n a  p o d s t a w i e  k tó r e g o  
w ła ś c i c i e l e  r e s t a u r a e y j ,  j a d ł o d a j ń ,  p i w i a r ń ,  
k a w i a r ń ,  m l e c z a r ń  i t.  p. p r z e d s i ę b i o r s t w ,  
w  k t ó r y c h  o d b y w a  s ię  s p r z e d a ż  a r t y k u ł ó w  
d o  s p o ż y c i a  n a  m i e j s c u ,  o b o w i ą z a n i  s ą  w y 
w ie s z a ć  w  l o k a l a c h  s w y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  
c e n n i k i  n a  w s z y s tk i e  p r z e d m i o t y  p o w s z e c h 
n e g o  u ż y t k u ,  p r z e z n a c z o n e  n a  s p r z e d a ż ,  
a  n a d t o  u j a w n i a ć  c r a y  b e z p o ś r e d n io  n a  
t y c h  p r z e d m i o t a c h .  W i n n i  n ie  s t o s o w a n i a  
s ię  d o  w s k a z a n e g o  p r z e p i s u  b ę d ą  p o c ią g n ię c i  
d o  o d D O w ie d z ia ln o ś c i  a d i r . i n i s t r a c y jn o -  
k a r n e j .  »

—  K a ry  a d m in is t r a c y jn e  z£ p o zo s taw ian ie  
dzieci bez  d ozoru .  M n o ż ą c e  s ię  o s t a tn i o  n i e 
sz c z ę ś l iw e  w y p a d k i  p r z e j e c h a l i  d z ie c i ,  s p o 
w o d o w a n e  s ą  p r z e w a ż n i e  b r a k i e m  d o z o r  i 
ze  s t r o n y  r o d z i c ó w  i o p i e k u n ó w ,  n a  k t ó r y c h  
s p o c z y w a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  7 a  p o z o s t a w i e n i e
dzieci w w ieku  do lat 7 na  u l icach  bez o p ie 
ki osób  s ta rszych .  Obow iązek  d o z o ru  w in ien  
być tem b a rd z ie j  p rzes t rzeg an y ,  pon iew aż  
dzieci,  p o zos ta jące  bez op .ek i ,  są b a rd zo  
często pow-odem w y p a d k ó w  sa m o ch o d o w y ch  
n a  d ro g a ch  public znych  W y p a d k i  te p o w o 
d u ją  już  to  śm ierć  lub ka lec tw o  d- iec i,  już 
to  uszkodzen ie  p o jaz d ó w  p iz y  g w a ł to w n y ch  
z w ro tach  w czasie  ^wymijania zn a jd u jąceg o  
się  'v n iebezp ieczeńs tw ie ,  częs tok roć  n a r a ż a  
się  p rzy  tem  życie osób, jad ą c y c h  s a m o c h o 
dem. To  leż s ta ro s tw o  g rodzk ie  w yda ło  s t a 
now cze  za rząd zen ie  o rg a n o m  policji,  by ż ą 
d a ły  od  rodz iców  i o p iek u n ó w  bezw zg lęd 
nego  zas to so w an ia  się  do o b o w iązu jący ch  
w tej m ie rze  p rz ep 'só w  pod ry g o rem  zn ac z 
n ych  k a r  a d m in i s t rac y jn y c h .

M I E J S K A

—  W y co fa n ie  z ru c h u  u l icznego lr> ta k s ó 
wek. W  d n iu  25 VII. rb. k o m is ja  w sk ładzie  
inż. K rukow skiego ,  koni. P. P. w W i l n t  
p o d in sp e k to ra  l zy d o rczy k a  i kici own ka 
ru c h u  a sp i r a n ta  Leo, w d a lszy m  c :ągu d o 
k o n u jąc  p rzeg ląd u  taksów ek ,  w y cofa ła  z .ąu -  
c h u  u l icznego 13 sam o ch o d ó w ,  k tó re  posie  
d a ty  p rz e ró ż n e  defek ty  w m o to ra ch  o ra z  spi 
S i.n o  21 d on ies ień  k a rn y c h  za  b r u d n y  i o d r a 
p any  s tan  tychże.

—  W  sp ra w ie  o p ła t  p o b ie ra n y ch  przez  
m ie jsk ie  b iu ro  ad resow e .  W  In i u 24 s tycz 
nia  r. b. R a d a  M iejska m W iln a  u ch w al i ła  
p o b ie rać  od in s ty tu ry j  p a ń s tw o w y c h  op ła tę  
za in fo rm a c je  u d z ie lane  pi zez m ie jscowe 
b iu ro  ad resow e.  O s ta tn io  M in isters tw o S praw  
W e w n ę trzn y c h  pow-.adomiło W ilenski LTrz ąd  
W o jew ó d zk i ,  iż do  pow yższej  u c h w a ły  R aJs  
Miejskiej  nie  m oże  p rzy ch y ln ie  się  u s to su n 
kow ać  i - .noże  sie jedyn ie  zgudz ić na  p o b ie 
ra n ie  przez  m ag is t ra l  m W iln a  od in s ty lu  
cyj  p ań s tw o w y ch ,  k tó ry m  b iu ro  a d reso w e  
udz ie la  in fo rm a cy j  zw ro tu  kosz tów  prze  
sylki pocz tow ej  fak tyczn ie  p o n ies io n y ch  p rzy  
7 ' ł a tw ia n iu  tego r o d z a ju  sp raw .

gen 
dypl  
wic z

fan, m jr .  d r .  D obaczew sk i ,  m jr .  F i ; ld o r f  
Emil ,  d-ca  Pańs tw .  Urz. W F .  i PW . ptk. dypl.  
Kiliński,  w icew ojew oda  K ir t ik b s  Stefan ,  d-ca 
O. K. Nr. 111 gen. b ryg. L itw inow icz  A leksan
der,  km dt.  Okr.  Zw. Strz. M uzyczka  L u aw ik ,  
szef Okr.  Urz. W F .  i P W .  m jr .  dypl.  O k u 
licki Leopold ,  pose ł  P i łsu d sk i  J a n ,  k u r a to r  
szk o ln y  Pogorze lsk i,  w o jew o d a  R aezk iew icz  
W ład y s ław ,  km dt.  gt. Zw. Strzel,  gen. b ryg. 
Jaxa -R ożen ,  kpt.  S k w arn ick i  Józef,  m a r s z a 
łek prof .  dr .  Szym ańsk i ,  insp. a rm j i  gen. dyw, 
Rydz-Smigly  E d w a rd ,  r e d a k to r  Sw-ideiski 
F ra n c iszek ,  gen. b ro n i  Żeligowski Ł u - ja n ,  
p rezes  D yr .  Po c z t  i Tel.  inż. Żółtowski,  w ia z  
z K om ite tem  O bchodu ,  z w ra c a ją  się z g o 
rą cy m  a p e lem  do  o f ia rn o śc i  sze rok ich  
w a rs tw  Społeczeństw a,  k tó re  w z ro zu m ien iu  
w ie lk ich  zam ierzeń  Z w iązk u  S trzeleck iego  na 
w s ch o d n ich  ru b ież ac h  Rzeczypospoli te j ,  
zechce poprzeć  ten  w zniosły  cel, d a ją c  m o ż 
n o ść  obo k  s z ta n d a ru  z rea l izo w ać  d a w n o  
p o d ję ły  p lan ,  s tw orzen ia :

1. , D >mu Prac y** z sze reg iem  w a rsz ta tó w
rze in ieś ln iczo-rękodz ieln iczyeh ,  w k tó ry ch  to
ca rsz ta ta ch  m łoaz ież  zna jdz ie  wykszta łceni-;  

fach o w e  i uczc iw y zarobek .  Zaś n a  p rzysz łą  
d ro g ę  życia  zna jom ość  fach u  ° r a z   ̂p a m ię ć  
i u fność  d o  Społeczeństw a,  k tó re  je j  do lę  
z ro zu m ia ło .  ,

2. S tw orzen ie  t rw a łe j  p laców ki  d o c h o d o 
wej, k tó ra b y  m ia ła  n a  celu p o d t rzy m y w a n ie  
f in an so w e  „D o m u  Pracy** i ' p o k rv w a n ie  
k osz tów  p o m o cy  n a u k o w y c h  w p ra ca ch  k u l 
tu ra ln o -o św ia to w y ch

W  n a jb l iż szy ch  d n ia c h  z o s tan ą  p rzez  rvo 
m ite t  O b ch o d u  ro zes łan e  do  lo zm a ity ch  
Ins ty tucy j ,  U rzędów , W o js k a ,  Osób i t  p. — 
ta rc ze  do  gwoździ,  k tó re  z d a tk ie m  p r z e k a 
z an y m  z a łączo n y m  czek iem  n a  ko n to  P  K 
O. Nr. 81.455, —  na leży  zwrócić  do  K om endy 
O bw odu  Zw. Strzeleckiego, W ile jk a  p o w ia 
towa,  w celu um ieszczen ia  ich n a  d rzew cu  
sz tan d a ru ,  wzgl.  na  h o n o ro w e j  ta rczy .

U roczystość  pośw ięcen ia  s z t a n d a r u  o d b ę 
dzie  się w d n iu  18 s ie rp n ia  1929 r.

BRASŁAW
4  O tw arc ie  św iet licy  Zw. S trzeleckiego 

w D z ie d z iń c e . 14 l ipca  r. b. w Dziedzińce,  
gm. p rzeb ro d zk ie j ,  pow. b ra s iaw sk ieg o ,  zo 
s ta ła  u roczyśc ie  o tw a r ta  p rz y  l icznym  udzia 
Je m ie jscow ej  luanośe i  i gości p rz y je zd n y c h  
św ie t lica  Zw iązku  Strzeleckiego w  D z ied z iń 
ce. Pośw ięcen ia  świetlicy d o k o n a ł  ks. Dzier-  
kan iec ,  p roboszcz  z Idołty ,  n o w i ta l  gości 
1 o m en d  oddz .  ob. K arczew ski ,  a  okol iezno-  
ściowro Krótkie p rzem ó w ien ie  wygłosi ł  ob.  
B W iśn iew sk i ,  ref.  o św ia to w y  od d z ia łu  
D ru ja

W szy s tk ich  z e b ra n y ch  goś"i p i z y ję to  w i 
ne m  i s łodyczam i.  U roczystość  p o ś w ię r e r :a 
zak o ń c zo n o  o k rzy k iem  n a  cześć P a n a  M a r
sza łk a  Jó ze fa  P i łsudsk iego  i Rzeczypospo-
l i łe j -  . ' . . ■»,

W ie cz o re m  o dby ło  się p rzed s taw ien ie  
i z ab aw a  tan eczn a .  Całość w y w ar ła  b a rd zo  
m iłe  w ra że n ie  dzięki  d o b re j  o rgan izac j i .

Z auw ażyć  na leży ,  że S trzelec  w D z ied z iń 
ce  z a łożony  zosta ł  n ied aw n o ,  a  z aw d z ię 
cza jąc  go rl iw ej  p ra c y  k o m e n d a n ta  ob. K a r 
czewskiego, ro zw i ja  się  b a rd z o  szybko, 
o  czem  n a j le p ie j  św iadczy  fa k t  o tw a rc ia  
św ie t licy  i z a in s ta lo w a n ia  w nie j  r a d ja .

W y ra ż a ją c  nad z ie ję ,  *e w ładze  p o w ia to 
we i g m in n e  n ie  zostawu, te j  n o w e j  p l a 
ców ki D rą c y  o b y w a te lsk i  :j n a  łasce i ni ’- 
łasce  losu, życzym y ob. K a rczew sk iem u  
w o w o c n e j  p ra c y  „Szczęść Boże“-

W a r to  1 -ównież w sp o m n ieć  k i ‘ka  slow 
o D ru i  Związek Strzeleck i  w D ru i  założonj  
zos la l  p rz ed  t r z e m a  laty. Oczywiście,  7° 
p rzeży w a ł  różne  koleje. O s ta tn ie  d w a  la ta  
n a  krześ le  p rezeso w sk iem  zas iada  n i° jak i  
o. J a n c z e w sk : Teofil ,  k tó reg o  dz ia ła ln o ść  d la

Związku,  p o m im o  o b iec y w a n y "h  przez  n  ;o 
zło tych gór,  o g ran iczy ła  się li ty lk o  lo k ' ik u  
tli i owdzie  p rzez  n iego  w yg łoszonych  a jak 
on sam  p o w iad a ,  pięknwch p rzem ó w ier

Dla tego też  na leża łoby ,  by  Kom enda  
Zw iązku  lepiej  w g ladnę la  w p ra c ę  p. J .  i, j e 
żeli p r a w d ą  jes t  co się  o tem m ówi, zechcia ła  
w y c iągnąć  o d p o w ie d n ie  wniosk i .

Strzelec.
4  Trup na strychu Sołtys wsi B ad an y  

w pow. O ra s ław sk im  zaw ia d o m ił  władze ,  iż 
n a  s t ry c h u  jed n eg o  z d o m ó w  te j  wsi zi ale- 
z iono  zwłoki M a r jan n y  B alsowej.  P rz y c z y n a  
j e j  śm ierci  jest  n iez n an a .

P rzy b y łe  na  m ie jsce  w y p a d k u  w ładze 
bezp ieczeńs tw a  p ro w a d z ą  w tej  sp ra w ie  d o 
chod zen ie

GRODNO
4  Zagaukowy w ypadek. Około  wsi Mar- 

’ C inkańce, w powiecie  g ro d c ień sk im ,  w b agn ie  
n a d  rzek ą  Ł op ie j  zna lez iono  zv.łoki m ie sz 
k a n k i  w s p o m n ia n e j  • si, P a u l in y  J e z u s ie -  
wiez, k tó r a  p rzed  k i lku  d n ia m  posz ła  dc 
lasu  r.a j ag o d y  i w ięce j  nie w róciła .  5 a  Iru 
pie nie s tw ie rd zo n o  jak ic h k o lw ie k  s iadów 
gw a ł tu  lub  ob rażeń .

Z POGRANICZA
+  W ypadek n a  p o g r a n i c z u .  Nocy w czo 

ra js ze j  p a r to l  K O. P-u, lust i 'ąc. o .  
g ran iczny  w re jo n ie  W . hutor,  w po  -z 
wsi Nozowieja ,  n a p o tk a ł  uzb ro jo n eg o  w re- 
w Iw er  o sobn ika ,  k ló ry  w sposub n e lega lny  
us i ło w a ł  p rz ed s ta ć  się do  Rosji  sow ieck ie j  
Na  o k rz y k  żo łn ie rzy  „ s tó j“ n iezn a jo m y  o d 
pow iedzia ł  k i lku  s t rza łam i,  sa lw u jąc  ię 
:ednocześn ie  uc ieczk ą  \. k ie r u n k u  guantcy. 
W ted y  pad ła  sa lw a  k a r b in o w a  i z akonsp irc  
w a n y  oso b n ik  tuż  p rzy  u p ra g n io n e j  g ran icy  
sow ieck ie j  pad ł,  b ro cząc  k rw ią  J a k  się  w y 
jaśn iło ,  pos trze lonym  przez  „ k o p is t -w  
o k a za ł  się n ie ja k i  R agan ,  k tó ry  p ra w d  
p o d o b n ie  bv l  łączn ik iem  p o m ięd zy  aczej- 
k am i k o m u n is ty -z n e m i  w Po lsce  a  c en t ra lą  
K. P .  Z. B w Mińsku.

4- L itw in i  ostrze liw u jir  p o lsk ich  f lisa k ó w .  
O n e g d a j  rz e k ą  M ereczan k ą  p r z e p y t a  o  i 
ka  t ra tw  po lsk ich .  W  p e w n y m  m o m e n c ie  
f l isacy  o s t rze lan i  zostali  p rzez  1 e ' '  - s
g ra n ic zn ą  J i ć T . '  „ ' 4 »

S S L . pS * * . -  > -■ *
niósł  szw anku .  , . rodzniu

Zaznaczyć  je d n a k  należy, ..- tegc. rodza ju
w y s tę p y  l i tewskie j  sti izy  g
R m  polsk ich  fF sak ó w  S,Ę prZy

k a ^ c r w t n c J - e eJo H k ic b  " 'ad u a n ic zn y c h  
n ie  o d n o szą  S  Tym k ie ru n k u  na jm nie jszego

4  p e k e l a  p n g - a n lc z a .  J a k  n d a w a lm4  I n s p e k c j a  j  s  zc d o w o d c a  Kor
m y  w e ' ^ z o r a j s z y  m n u m erz  ^
pusu  O ch ro n y  P o g r a n i c z a  b . 
w to w arzy s tw  .e

m iłk  M i t u s z e - s k i ° ? o  r o z p c
p l - r h  b ry e n d  KOP-u.r to w a rzy s tw .e  —-  .

zął in sp ek c ję  poszc.zego n
In sp ek c ja  6-ej b ry g ad y  d o k o rd o k o n a n a  zos ta-

d-tiacl s ie rpn ia b. r.

W c z o ra j

n ie  w o ierw szy

BIAŁYSTOK
4- U ie c le  sp raw cy  k a d z ie ż y .
4- L ję c  B ta l im is to k u  s p r a w c ę  k r a -  

a r e s z t o w a n o  w  ^  ^  pQw i a t o w e g o
d z m z y  w  m Z y g m u n t a .  pTzy k t ó -
v  B.alymstoKu, u r y  ^  ^  Bkl.a d r i o .

n y l  s T a r f e , r ; w o l w e r  i k l u c z y k i  ze  w s p o 
m n i a n e j  k radz ieży ' .

W  trakc ie  d o c h o d ze n ia  u s ta lono ,  ze a r e s z 
to w a n y  G ryko d o k o n a ł  ró w n ież  w swoim 
czasie  k radz ieży  w m ieszk an iu  w ic ew o je w o 
dy  b ia łos tock iego  p. Tyszko  W inpen tego .

P o d o b n e  s ta n o w isk o  M. Spr.  W e w n ę t r z 
n ych  za ję ło  i w s to su n k u  do  id en tyczne j  
uchwały s a m o rz ą d u  m ia s ta  s ta tecznego  W a r 
szawy. w  zw iązk u  z pow y ższem  w o jew o d a  
wileński  zażąda ł  sp o w o d o w a n ie  rea su m p c j i  
w z m ia n k o w a n e j  u c h w a ły  R ad y  Miejskie j 
z d n ia  24 s tycznia  r. b.

Co się tyczy b iu ra  ad reso w eg o ,  to w inno  
ono  już  obecnie  z an iecn ać  p o b ie ra n ia  tych  
op łat .  W sk azan e  w yżej  za rz ąd z en ie  w ładz  
nadzorczyc h posiada  donios łe  znaczen ie  d la  
w ie lu  ins ty tucy j  i u rzęd  iw p ań s tw o w y c h ,  
z n a jd u ją c y c h  się w m  W iln ie ,  a  zw łaszcza  
dla u rzędów  polic ji  pańs tw ow e j .  ^

S P R fW *  P R J.S C W E

—  K o n f isk a ta  p ism a  b ia łoruskiego.  R o z 
p o r z ą d z e n i e m  s t a r o s t y  g ro d z k ie g o  z o s t a ł  
s k o n f i s k o w a n y  23 b m .  n a k ł a d  d o d a t k u  n a d 
z w y c z a j n e g o  c z a s o p i s m a  b i a ł o r u s k i e g o  
„ Ś w i e t “ .

WOJSKOWJ
— P o d a te k  w o jsk o w y . J a k  się d o w ia d u 

jem y , ob o w iązek  p łac en ia  pod a tk u  w o jsk o 
wego przez  osoby, k tó rę  p rz y  poborze  ro cz 
n ik a  1908 lub przy' p o n o w n y e h  przeg lądach  
przez  kom is je  p o b o ro w e  w r. b ieżącym  
u zn an i  został ,  za zup e łn ie  n iezdo lnych  do 
służby w ojskow ej,  czy  też p rzydzie len i  do 
pospolitego ru szen ia  (ka tegor je  C i D), ro z 
p oczyna  się od 1 s tyczn ia  1930 r.

—  W cie len ie  p o b o ro w y c h  z cenzusem  na 
ukow ym , W cie len ie  p o b o ro w y c h  z cenzusem  
n a u k o w y m , t. zw. j e d n o ro c zn y c h ,  n a s tąp ić  
m ia ło  począ tk o w o  15. a  n a s tęp n ie  29 l ip ia .  
Osta teczn ie  Ministers two S p ra w  W o js k o 
w y ch  zadecydow ało  z ro żn y ch  w zględów 
w ew n ę trzn y ch ,  r  p rz ed ew szy s tk iem  z p o w o 
du  konieczności  n rzy g o to w an ia  w iększe j  
ilości szkó ł  d la  p o d ch o rąży ch  reze rw y ,  p r z e 
su n ąć  te rm in  w c ielen ia  n a  dz ień  3 i 14-go 
sie rpn ia .  T e rm in y  te o b o w ią zu ją  p o b o r o 
w ych  w szys tk ich  rodzajów  b ro n i  z w y j ą t 
k iem  tych  p o b o ro w y c h  p iechoty .  k*órzy m a 
ją  za soba ‘db y ty  ku rs  p rzy sp o so b ien ia  w o j 
skowego, względnie  m a ją  zal iczoną  s łużbę  
och o tn iczą  w czesi0 w ojny.

W cie len ie  tych  ka tegory j ,  k o rzy s ta jąc y c h  
z w y m ien io n y ch  ulg chcących  o u b v w a ć  
służbę w piechocie ,  n as tąp i  In .  1 p a ź d z ie r 
nika,  M. S, W ojsk ,  przysłało  w dn iu  w czo 
ra js zy m  do wszys tk ich  P  K. li .  rozdzi -Iniki 
p o b o ro w y c h  do  odpow-iednich szkół, tak ,  że 
n a jd a le j  d n ia  1 s ie rp n ia  do ręczone  zos taną  
poborow ym  k a r ty  pow o łan ia ,  w zyw ające  .eh 
do  s taw ien ia  się w d n iu  13, względnie  1-t-go 
s ie rp n ia  w w y m ien io n e j  w k a rc ie  szkole 
p o d c h o rąż y ch  reze rw y.

1  1^0) 7T
—  Z w iązek  W, F  i P. W .  w śród  p r a 

c o w n ik ó w  P . i T. W  celu k rzew ien ia  sp o r iu  
o raz  p rz y sp o so b ien ia  sw ych  c z łonków  do 
służby w o jsk o w ej  Związek P ra c o w n ik ó w  
Pocz t  i T e leg ra fó w  d y rek c j i  wileński ej wy 
łon ił  sp ec ja ln y  Z wiązek  W y c h o w a n ia  F iz y cz 
nego  i P rzy sp o so b ie n ia  W ojskow ego .

Nod n o w ą  in s ty tu c ją  pocz tow ą  p ro tek t  
r a t  o b ją ł  p rezes  d y re k c j i  inż. .Jó ze f  Zół 
tow ski .  ( # ,

—  N o w r  a g en cja  p o c z to w a . Z d n iem  1-go  
s ie rp n ią  b. r- u ru c h a m ia  się a g en c ję  p o c z to 
w ą D uksz ty  P i ja r s k ie  w pow. w ileńsko  
trock im .

W  zw iązk u  z tem  zm ien ia  się r a z w ę  
u rz ę d u  pocztow ego  Dukszty ,  pow. Św ięc iany 
na „D uksz ty  k / T u r m o n tu “.

OPIEKA S°0ŁLL7HA
—  Lis ty  k a n d y d a tó w  n a  o p iek u n ó w  sp o 

łecznych .  J a k  się d o w ia d u je m y ,  o s ta teczny  
t e rm in  sk ła d an ia  list Kandydatów  na  o p ie 
k u n ó w  spo łecznych  u p ły w a  z d n iem  5 s r 
p n ia  b. r. L is ty  k a n d y d a tó w  sk ład ać  na leży  
w wydz ia le  op iek i  spo łecznej  m ag is t ra tu  
m . W ilna -  1

SANITARNA

—  L u s t ra e ja  cm entarzy ,  S ta ro s tw o  g ro d z 
kie  w d n iu  23 bm . zarządz i ło  sp ra w d z en ie  
s ta n u  san i ta rn eg o  i p o rz ąd k o w e g o  n a  c m e n 
ta rz a c h ,  z n a jd u ją c y c h  się w o b r  :bie m W i t  
n a  p -zez  kom is ję ,  w sk ład  śitórej w ch o d zą :  
lek a rz  g rodzk i,  lek a rz  m ag is t ra tu  m. W iln a  
o ra z  k ie ro w n ik  odnośnego  k o m isa r ja tu .

TEATR i MUZYKA
■ Dzisie jszy  wys tęp  P ra s k ie j  G ru p y  Zesnołu  

T e a tru  A rtys tycznego  w W ilnie.

Z n ak o m ity  zespół  s łynnego  T e a t ru  Arty
s tycznego  S tan is ław sk iego  w t r iu m fa ln y m  

1 objeźdzce m ia s t  R zeczypospoli te j  —  zaw ita ł  
dziś d o  W iln a ,  gdzie  ro z p o cz y n a  szereg w y 
s tępów.

Dziś  więc  o godz. 8 m . 15 wieez. w gina 
ch u  T e a t ru  Polsk iego  „Lutnia** o d e g ra n ą  zo 
stanie  d o sk o n a ła  k o m e d ja  O s trow skiego  — 

* „B ieda  m e  hańbi**, w w y k o n a n iu  w y b i tn y ch  
i sił  zespołu

R e p e r tu a r  da lszych  p rzed s ta w ień  z a p o 
w iad a  W  sobotę —  „N a  dnie** —  G ork i ja ,  
w n iedzielę  —  „ W iśn io w y  s a d “ —  Czechowa; 
w  p on iedz ia łek  —  „Ożenek** —  Gogola; we 
w to re k  — „Po tęga  ciemnoty** —  T o łs to ja  1

Bilety  ne wszystk ie  p rzed s ta w ien ia  są  do  
n a b y c ia  w kasie  T e a t ru  Po lsk iego  od  godz.
11- -1 i 3— 9 wiecz.

Z chw ilą  rozpoczęc ia  p rzedstaw ien ia ,  
■wstęp na  w idow nię  w zb ro n io n y .  K ar ty  w o l
nego wejścia ,  za w y ją tk ie m  p ra so w y ch  
i u rzęd o w y ch  nie w ażne

K o n cer t  W ileń sk ieg o  Zw iązku  T 01 a rzy s tw  
Śp iew aczych  i M uzycznych Y

K oncert  C h ó ró w  Z w iązk o w y ch  „Lutnia**, 
„ E o h o “, ..Drukarzy** i m ęsk iego  C hóru  Z e 
spolonego  o d będzie  się w niedzielę ,  28 bm . 
w ogrodz ie  p o -B ern ard y ń sk im .

C hóry  w y s tąp ią  z sze reg iem  w a r to śc io 
w y ch  u tw orów ,  p rzew ażn ie  k o m p o zy to ró w  
p o lsk ich  d o b y  obecnej.  —  D yrygow ać  będ ą :  
prof .  W. Kalinow ski ,  prof .  J  Leśniewski  
i W. Mołodeeki.

W stęp  do o g ro d u  na  k o n c e r t  50 gr. —  P o 
c zą tek  o godz. 7 wiecz.

S y m fon iczne  k o n c er ty  
w o grodz ie  po-B °rnurdynsk im ,

V' p ią te k  26 l ipca  r. b. W ileńsku  O r k ie 
s tra  S y m fo n icz n a  pod  d y re k c ją  Z y g m u n ta  
D ałęgi p o św ięca  sw ój  konc ert u tw o ro m  
Griega

O su b te ln o śc ia ch  m u zy czn y ch  z n ak o m , 
tego k o m p o z y to ra  n ie  t r z e b a  wiele  p isać.  
P u b l iczn o ść  c h c ą c a  spędzić  wieczór  p r a w 
dz iw ie  a r ty s ty c zn ie  p o w in n a  t łu m n ie  pos 
p ieszyć n a  ten  koncert .

Po c z ą tek  o godz. 20-ej m. 30.

R A  D  J 0
Fa la  385 m tr .  Sygnał:  K uku łka .  

P IĄ TE K , d n ia  26 l ipca  1929 r.

11.56— 12.05: Sygnał  czasu  i he jn a ł .  12.05 
do 12.50 G ram ofon .  12.50— 13.00: W ieśc i  
z P W. K. 13.00 K o m u n ik a t  m e teo ro lo g icz 
n y  z W arszaw y .  17 00— 17.20: P r o g r a m  
dz ienny ,  r e p e r tu a r  i c h w i lk a  l i tew ska .  17.20 
do  17.45: Odczyt  p. t.:  „ U su w an ia  śmieci 
i nieczystości** —  wygi. dr .  M i"ha ł  M ink ie 
wicz. 17.50— 18.00: K o m u n ik a ty  P. W . K. 
18.00— 18.20: T ra n s m is ja  k o n c er tu  z k a w i a r 
ni B S z tra l la  w W iln ie .  18.20— 18 40 SoPst- 
ke  J.  S zab sa j  (fort.) . 18.40— 19.00 D a lszy  
c iąg  k o n c e r tu  z k a w ia rn i  B. Sz tra l la  w W i l 
nie. 19.00— 19.25: „D ziec ińs tw o w ie lk ich  P o 
lak ó w  * —  o p o w ia d an ie  d la  m łodzieży,  wygi. 
H e len a  M ark iew iczó w n a .  19.25— 19.55: Au
d y c ja  w eso ła .  19.55— 20.05: Sygnał  czasu, 
p ro g ra m  i k o m u n ik a ty .  20.05— 20.30- „ S k rz y n 
ka  p o c z to w a  Nr.  71“ . K o resp o n d en c ję  bież. 
om ów i Dyr.  P r o g r a m ó w  Po lsk .  R a d ja  w W i l 
n ie  W ito ld  H u lew icz .  20.30— 22.00. T ra n s m .  
7 W arsz .  K o n cer t  sym fo n iczn y .  W  p r o g r a 
mie  u tw o ry  B ra h m s a .  22.00 —22.45: T ran sm .  
z W arsz .  K o m u n ik a ty :  P.  A. T  i inne.  Po  
k o m u n ik a ta c h  „ S p tc  :r d e te k to ro w y  po Eu- 
ro p ie “ (R e transm is je  sl acyj  z ag ran iczn y ch  
przez  Salon P h i l ip sa  w W iln ie) .

SOBOTA, d n ia  27 l ipca  1929 r.

11.56— 12.05: Sygnał czasu  i hejr .ał .  12 05 
do  12.50: G ram ofon .  12.50— 13 00: W ieśc i  
z P. W . K. 13.00: K o m u n ik a t  m eteo ro lo g icz 
ny. 16.40— 17.00: P ro g ra m ,  r e p e r tu a r  i c h w i l 
k a  l i tewska. 17.00— 17.25: G ram ofon .  17.25 
do  17.50 „W e so ła  p odróż  lecznicza**. P c g a  
d a n k ę  wygi. He lena  R om er.  17.50— *8-00 
K o m u n ik a ty  z P. W  K 18.00— 19.00: Au
d y c ja  d la  m łodz ieży  z K ra k o w a  3 scenv  ze 
„Sen  n ocy  letniej**, S zeksp ira  —  w wyk. 
a r ty s tó w  T e a t ru  Miejskiego 19.00— 19.20: 
C zy tan k a  a k tu a ln a .  19.20— 19.40 W o ln a  t r y 
b u n a .  19.40— 20.05: P ro g ra m ,  k o m u n ik a ty  
i sygnał  czasu  z W arsz .  20.05— 20,30: t-eije- 
to n  a k tu a ln y .  20 30— 22.45: T ra n s m .  z W a r 
szawy.  K o m u n ik a ty :  P  A. T. i inne  22.45 
do 23.45- Muzyka tan eczn a  z res tau rac j i  
„ P o lo n ja -* w W ilnie.

, LEKARZ-DF.NTYSTA

i .  F C L D S Z T E J N
p O W r O  c£t, p rzy jm uje  od 9 —2 i od  4— 6
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ZNAKOM ITE

ŻNIWIARKI
SZW ED ZK IE [

i i a »
na dogodnych warunkach kupna

p o l e c a

.Zygmunt Kagradzki
Wilno, ul Z&walna 1T

Nowoczesne autobusy 
żiodłerr większych dochodów.

P o d s ta w o w e m  z a d a n ie m  k ażdego  a u to b u 
su jest  us ta len ie  szybkiej  i b e zp o ś re d n ie j  ko 
m u r ik a c j i ,  um o ż l iw ien ie  publiczności  ła twe 
go p r z e ja z d u  z m ie jsca  n a  mie jsce .  Zaoanic  
to  je d n a k  m oże  być w y k o n a n e  : a po m o cą  
szeregu  ro z m a ity c h  sposobow , k tó re  s iano-  
w ią  n ie ty lko  o m n ie jsz e j  lub  w iększej  zv! 
kow nośc i  au to b u so w y ch  przedsizbios tw ,  ale 
n a w e t  o ich is tn ieniu .

i Nie dość  jes t  us ta l ić  szybką  i 1 ej pośred 
nia k o m ’ n ikac ję .  Te d w a  w y m a g an ia  byly- 

<bv zupełnie  w ys ta rcza jące ,  gdyby au tobusy  
s tan o w iły  jed y n y  środek  k o m u n ik ac ji  n a  d a 
n e j  p rzes t rzen i ,  inne  wm nogi bow iem  nie 
g ra ły b y  pow ażn ie jsze j  roli.  Tak jed n a !  w 
istoc-ie nie jest.  P r*y  obecnych  u ła tw ie n ia ch  
k o m u  .kaey jn y eh ,  is tnie je  p rócz  d a n e  linji 
au to b u so w e j  szereg in ny"h  ś ro d k o w  t r a n 
sp o r to w y ch  —  koleje, inne  l in je  au to b u so w e ,  
idące  n aw et  d rogę  o k rę żn ą ,  wreszc ie  lo 
m n ie jszy ch  odległości t ak só w k i ,  a n a w e t  d o 
rożk i  konne.

Im więcej środków  k o m u n ik a c j i ,  tem  
w ię t s z a  k o n k u re n c ja ,  t e m  w iększe  dążen ie  
uo  p o zy sk an ia  d o b ie j  o p in j i  p o d ró ż u ją ce j  
publiczności ,  t e m  w iększe  je j  w ym agan ia .  
T y lko  v7 k r a ju  w  k tó r y m  k o m u n ik a c ja  jest  
w zględn .e  m a ło  ro z w in ię ta ,  m o żn a  p ro w ad z ić  
p rz ed s ię b io rs tw a  au to b u so w e ,  z w rac a ją c  u 
wagę  w y łączn ie  n a  d w a  c zy n n ik i :  s zybką  i 
be zp o o ied n ią  k o m u n ik a c ję .

W  c iąg u  o s ta tn ic h  k i lk u  lat  P o l sk a  z rób  - 
tu o lb rzy m ie  p o s tę p y  w ro zw o ju  k o m u n ik a 
c j i  a u to b u s o w e j  —  postępy ,  k tó re  n ie ty lko  
id ą  w pa rze ,  a le  częs tok roć  zn aczn ie  prze. 
śc ig a ją  ro z w ó j  au to b u só w  w  in y ch  k r a ja c h  
eu ro p e j sk ic h ,  " W o b ec  tego, że a u to b u s  w 
Po lsc e  jest  jeszcze rzeczą  nowi 1 w obec  te  
go, że o rzy  u ru c h o m ia n iu  a u to b u só w  w ła 
śc iciele icK  n .e  m a ją c  o d p o w ied n ieg o  p r z y 
g o to w a n ia  nie b ra l i  nod  u w a g ę  szeregu  r o z 
m a i ty ch  okoliczności ,  k o m u n ik a c ja  a u to b u 
sow a.  ja k  i sam e  a u to b u sy  p o z o s ta w ia ją  wie- 

; le d o  życzei.ia .
Nie m o żem j żądać, b y  P o lsk a  zdobyła  

się  w c iągu k i lk u  lat  n a  au to b u sy ,  k tó re  w 
Z ach o d n ie j  E u ro p ie  i Am eryce s ta n ó w .ą  r e 
zu lta t  w ie lo le tn iego d o św ia d c z e ń . . .  MyśmY

j e d n a k  p r z y  t a k  u s i l n y m  i-ozw-oju k o m u n i 
k a c j i  a u t o b u s o w e j  w  P o l s c e  n i e d ł u g o  n a s t ą 
p i  czas .  k i e d y  c i  w ła ś c i c i e l e  a u to b u s o ™  
k t ó r z y  n ie  z a s t a n a w i a l i  s ie  n a d  d a l s z y m  r o z 
w o j e m  k o m u n i k a c j i  a u t o b u s o w e j ,  z o s t a n ą  
w y p r z e d z e n i  p r z e z  k o n k u r e n c j ę  i p o z o s t a n ą  
ze  s w e m i  a u t o b u s a m i  a l a  b e z  p a s a ż e r ó w .

Zachodzi  więc p y tan ie ,  jek ie  r z n m k i  m o 
gą w py lw ać  n r  zw iększen ie  f r ek w en c j i  w 
a u to b u s a c h .  O dpow iedź  jes t  p ro s ta  i j a s n a :

1 W y g o d a  siedzen ia  w a u to b u s ie  dosta -  
t e c z r a  i lość  m ie jsc a  n a  nogi ,  d o b ra  w e n ty 
lac ja  la łe m  i d o b re  o g rz ew a n ie  zimą.

2. S k r u p u la tn a  czystośi ; wozu  t a k  na  
z ew n ą t r z  j a k  i n a  w e w n ą trz ,  na leży te  sm a  
,o w a n ie ,  n iez w ło cz n e  n a p r a w ie n ie  w szy s t
kiego co się  n a w e t  w n a jm n ie j s z y m  s to p n iu  
zepsu je ;  s to su je  się  to  do  p rz e ta r ty c h  lub  po-  
< la 't ych  Siedzeń, z d r a p a n e j  fa rby ,  zg ię tych  
b ło tn ik ó w ,  zb itych  szyb, k ló re  w in n y  b y ć  
n iezw łoczn ie  w s taw io n e ,  a  n ie  zak le jo n e itp .

3. W ó z  p o w i n i e n  p o s i a d a j  ł a d n p  z e w 
n ę t r z n e  l i n j e ,  ł a d n i e  d o b r a n e  b a r w y ,  b y ć  s o 
l i d n i e  w y k o ń c z o n y ,  t a k  b y  m ó g 5 s łu ż y ć  p r z e z  
d ł u g i e  l a t a ;  w i n i e n  b y ć  r a c j o n a l n i e  r o z p l a  
n o w a n y  p o d  w z g lę d e m  s i e d z e ń .  N a l e ż y  p j  
m i ę t a ć  ze  c i a s n o t a ,  n i e w y g o d n e  s i e d z e n . a  l u b  
ODacia, D o t r z a s k a r a  lu b  p o d a r t a  s k ó r a ,  pc 
ł a m a n e  n y o h ty ,  p o z r y w a n e  r z e m ie n ie  l u b  
i n n e  d e f e k t y s p o w o d o w a n e  l i c h o ś c ią  u ż y w ,  
n e g o  m a t e r j a ł u ,  s p o w o d u j ą  to ,  że  p u b l i c z n o ś ć  
z a p - z e s t a n i e  k o r z y s t a ć  z  t a k i e g o  a u t o b u s u  
i b ę d z i e  k o r z y s t a ł a  z a u t o b u s ó w  k o n k u r e n 
c y j n y c h .
’ 4. N a leży ta  o rg a n iz a c ja  p rzedsięb ic  ■■ twa,
d ą że n ie  do  u t r z y m a n ia  kosz tów  n r  i r o ż h w ia  
n isk im  poz iom ie  i u s ta ie m e  s taw ek  p rzew o-  

, zow ych  Dez n a d m ie rn e g o  zarobku.
5. G r z e c z n ą  o b s łu g a ,  j s t r o z n e  i u m i e j c t n e  

p r o w a d z e n i e  w o z u ,  p o s i a d a n i 0 p r z e z  o b s ł u 
gę  t e c h n i c z n v c h  w i a d o m o ś c i  n i e z b ę d n y c h  uO 
s z y b k i e j  r e p e r a c j i  wo-zu w  d r o d z e .  i

Oto są  n-arunki  j a k ie  są  s ta w ian e  now o  
cze sn e j  k om unikac ji  au to b u so w e j  .

Niestety naszym  w ileńsk im  a u to b u so m  
jeszcze  d a leko  do tego, aczko lw iek  p u b l icz 
ność  chociaż  w części m a  p ra w o  tego  żądać.
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Proces o którym zapomniano.
K iedy  w sw oim  czasie  o rg a n y  p ra so w e  

p rz y n io s ły  w ia d o m o ść  o zb liża jący m  sie p r o 
ces ie  „cy g an ó w  lu d o że rcó w 11 w Koszycach, 
w e wszys tk ich  n iem a l  p a ń s tw a c h  e u r o p e j 
sk ich  zaw rza ło ,  ja k  w ulu .Czyte ln icy  gazet  
z  n iec ie rp l iw o śc ią  oczek iw al i  u k a za n ia  się 
p ism ,w  k tó rych  też is to tn ie  zn a jd y w a l i  wy 
c ze rp u ją c e  a r ty k u ły ,  pośw ięcone  „ sp raw ie  
k o szy ck ie j" ;  k o re sp o n d en c i  p ism  zag ran icz 
nych ,  któ-rzy w dość  zn aczne j  liczbie z je c h a 
li  do  Koszyc, nie szczędzili  w ys iłków , b y  w 
sposób j a k n a j s e n s a c y jn ie j s z y  r e fe ro w a ć  o 
s e n sa cy jn y m  proces ie  k a n n ib a l sk im ;  m ie sz 
k a ń c y  m alow niczego  m ias teczka  s ło w a c k ie 
go w k tó ry m  proces  się o dbyw ał ,  z d u m ą  
p rzeg ląd a l i  z ag ran iczne  p ism a,  codzienn ie  
s z p a l ty  całe p o św ięca jące  Koszycom.

Ale czyw ien ie  to t rw a ło  za ledw ie  k i lk a  
dn i .  ,luż n a  p ie rw szych  posiedzen iach  sądu  
przysięg łych  stało się  ja sn em ,  że o c ze k iw a 
n y  z tak iem  z a in te re so w a n iem  się proces,  
„ lu d o żercó w  e u ro p e jsk ich "  będzie  j e d n y m  z 
n a jn u d n ie js zy c h  p rocesów , jak ie  znało  k ie d y 
k o lw iek  sąd o w n ic tw o  eu ropejsk ie .  P o  p ie r w 
sze w y ja śn io n o  de f in i tyw nie ,  że rzek o m i l u 
dożercy  n ig d y  m ięsa  ludzk iego  n ie  jedli ,  że 
byli  on i  n a jz w y c za jn ie js zy m i  w świecie  
m o rd e rc a m i ,  k tó rzy  Swe o f ia ry  b ą d ź  to  p o 
rzu ca li  na  m ie jscu  zb rodn i,  b ą d ź  też z a k o p y 
wali ,  lub  w in n y  sposób  u k ry w a l i  p rzed  
o k iem  polic ji.  P o n a d to  sa m a  r o z p ra w a  była  
od  sam ego  p o czą tk u  n iezw yk ie  nużąca ,  p rzez  
w zgląd  n a  n iski poz iom  u m ysłow y  o s k a r ż o 
n ych .  k tó ry m  po dz iesięć  ra z y  p o w ta rz a ć  
t rze b a  by ło  jed n o  i to sam o  py tan ie ,  by  
wreszc ie  o t r z y m a ć  o d pow iedz  z p y tan ie  tern 
n ic  w spó lnego  nie m a ją ca .  Nic p rze to  dziw 
nego, że k o re sp o n d en c i  zag ran iczn i  po  k i lku  
d m a c h  p o b y tu  w Koszycach, sp a k o w a l i  sw e 
m a n a tk i  i pe łn i  ro z c z a ro w a n ia  opuśc ili  mia 
sto, do  k tó rego  z tak im i  n a d z ie ja m i  p r z y 
jeżdża li .  O p roces ie  c y g ań sk im  re fe ro w a ły  
jeszcze czas j a k i ś  a je n c je  p ra so w e ,  czyn iąc  
to  je d n a k  ra cz e j  z o b o w ią zk u  d z ie n n ik a r 
skiego n iż  z rac j i  d o s ta rcz an ia  czy te ln ikom  
in te resu jąc eg o  m a te r ja łu ,  ale  w k ró tce  i o n e  
p rz e s ta ły  się  p ro c ese m  in te resow ać.  Bo 
is to tn ie  p roces  koszyck i  b y ł  tak  n u d n y  i n ie-  
in te re su jąc y ,  że n a w e t  w czasie  „ogórków" 
n ie  m ożna  było  z n iego  zrob ić  n a jm n .e jsz eg o  
u ży tku  T ak  więc się sta ło ,  że o tak  g łośnym  
jeszcze  p rz ed  k i lk u  ty g o d n iam i  p roces ie  k o 
szyck ich  cygan ó w ,  zupełnie  z ap o m n ian o

Sąd m ia ł  z cy g ań sk im i  o sk a rżo n y m i  n ie 
m a ło  p racy .  Ju ż  sam o  p rzes łu ch iw an ie  l u 
dzi nie u m ie jąc y ch  logicznie  w y p o w ia d ać  
sw ych myśli,  n a s t ręc za ło  n iem a łe  t rudnośc i ,  
a  cóż dop ie ro ,  k iedy  o sk a rże n i ,  chcąc  się  r a 
tow ać,  co ch w i la  zm ien ia l i  swe zeznan ia ,  
o sk a rża l i  jed en  drugiego,  p rzy tacza l i  fak ty ,  
k tó re  n ig d y  nie m ia ły  m ie jsca  i t. p. R ardzo 
wiele t r u d u  m usiel i  sobie zad ać  ró w n ież  le 
ka rze  rzeczoznaw cy ,  by  m óc wreszcie  orzec,  
że o sk a rże n i  są  ludźm i n o rm a ln y m i,  o d p o 
w ie d z ia ln y m i  w ca łe j  pe łn i  za sw e czyny. 
P rzez  w zgląd  n a  w ie lką  ilość p o d są d n y c h  
i obf i to ść  p rz y p isy w an y c h  im  d e lik tów ,  t r z e 
ba  by ło  p rzed łożyć  sędz iom  p rzysięg łych  

*  ok o ło  700 py tań .

P o  8 - tygodniow ęj uc iąż l iw e j  ro z p ra w ie  s ą 
d ow ej,  m óg ł  w reszc ie  p r o k u r a t o r  wygłosić 
w tych  d n ia c h  sw e p rz em ó w ien ie  o s k a r ż a 
jące .  Po  o m ó w ien iu  w szys tk ich  przes tęps tw ,  
j a k ic h  dopuśc ili  się  p o d sąd n i ,  p r o k u r a to r  
d r .  T u re k ,  p rzy szed ł  do  w n iosku ,  że w szyscy  
m o rd e rc y  z w y ją tk ie m  tych, k tó rzy  w chwili  
k ied y  p rz es tę p s tw a  m ia ły  m iejsce,  n ie  byli 
pe łno le tn i ,  zas ługu ją  na  k a rę  śm ierc i .  P r o 
k u r a to r  p o d k re ś l i ł  w sw em  p rzem ó w ien iu ,  
że an i  jed e n  z o sk a rżo n y c h  n ie  o k a za ł  po  
a re sz to w a n iu  sk ru ch y .  W ręcz  p rzec iw nie ,  
n iek tó rzy  z n ich  byli  do  p ew nego  s to p n ia  
d u m n i  ze sw ych czynów, a  g łów ny  p u d sąd  
n y  A lek san d er  F i lko  o św iadczy ł  n aw et ,  że 
„ g dyby  n ie  b y ł  a r e sz to w an y ,  w ys ła ł  by  j e 
szcze n ie jed n eg o  cz łow ieka  n a  t am ten  św ia t" .  
Dla ty ch  p o d są d n y c h  k tó rz y  w czasie  p o p e ł 
n ien ia  p rzes tęps tw a  byli  n iepe łno le tn i ,  d o 
m aga  się  p r o k u r a t o r  k a r y  d ługo le tn iego  c ię 
żkiego więzien ia .  Z aznaczyć  jeszcze w y p ad a ,  
że z ogó lne j  l iczby 19 o sk a rżo n y c h  cyganów , 
do  o s ta tn ie j  chwili  p ro cesu  n a  ław ie  o s k a r 
ż onych  zas iada ło  ty lko  l i .  O skarżonego  Ale
k s a n d r a  Konię  sąd  po s tan o w i ł  zwolnić  już  
■w k i lk a  d n i  po  o tw a rc iu  r o z p ra w y  sądow ej ,  
gdyż l ek a rze  o rzek li  że jego  s ta n  zd ro w ia  
jes t  b e z n a d d z ie jn y  (Konia c ie rp i  n a  gruźlicę) 
i że d n i  jego  życia  są już  policzone. W  to k u  
p ro cesu  p o s ta n o w io n o  zw oln ić  jeszcze  cz te 
re ch  da lszych  o sk a rżo n y c h ,  k tó ry m  udało  
się  u d o w o d n ić ,  że p o s taw ien ie  ich pod  sąd  
nie by ło  u zasad n io n e .

P o  w y s łu c h a n iu  p r o k u r a to r a  o raz  o b ro n y  
p o d sąd n y ch ,  p rzed  p a ru u  dn iam i ,  sąd  w y d a ł  
w yrok ,  m ocą  k tó reg o  o sk a rżen i  zostal i  ska 
zani  na  k a rę  od  3-ch do 15 lat c iężkiego w ię 
zienia.

A więc po  c iężk ie j  p ra c y  m o rd o w a n ia  l u 
dz i  sp o tk a  ich t e raz  zas łu żo n y  o d poczynek  
w więzien iu ,  n iem n ie j  i pozostal i  uczes tn icy  
p rocesu ,  p rz ed ew szy s tk iem  więc sędziowie 
i p rzew o d n iczący ,  o t r z y m a ją  d łu g o te rm in o 
w e ur lopy ,  by  mogli  w yp o cząć  po n u żące j  
d w u m ies ięczn e j  ro z p ra w ie  sądow ej .

Studenci rosyjscy mają być 
pociągani do odpowiedzialno
ści sądowej za nieusprawie
dliwione przerywanie studjów

O ryginalne rozporządzenie za
mierza w ydać w najbliższym czasie  
sow iecki komisarjat oświaty ludowej. 
Rozporządzenie to nałożyć ma m.a- 
now icie na studentów szkól w yż
szych obow iązek absolw ania rozpo
czętych  studiów  przew idm e p o c i ą 
ganie do odpow iedzialno* .v sądow ej 
tych w szystkich 6tuden low. którzy 
bez należytego um otywow ania sw e  
studia porzucają.

Z OSTATNIEJ CHWILI
Pan Prezydent Rzplitej zwiedza ośrodkij 

przemysłowe w Krakowskiem.
ŻYWIEC, 25 VII. (Pat). Pan P re

zydent Rzeczypospolitej opuścił K ra
ków o godz, 10, udając się na objazd 
ośrodkow przemysłowych w powiecie 
krakow skim  Następnie zwiedził sze
reg miejscowości w powiatach oświę
cim skim ,„w adow ickim  i żywieckim. 
Pod Płaszowem Pana Prezydenta w i
tali entuzjastyczi :e oddział Zw. Leg- 
jonistów, urzędnicy oraz robotn.cy 
kolejowi. \V Płaszowie ziedzał Pan 
Prezydent fabrykę spółki akcyjnej 
„Kabel". Oczekiwali tu  dostojnego 
gościa prezes izby przem ysłowo-han
dlowej Epstein i prezes zarządu T rep
ka Przem awiał do Pana Prezydenta 
ronotnik Hebda, zapewniając w imie
niu braci robotniczej, że stoi ona w ier
nie przy Rzeczypospolitej i jej P re
zydencie oraz pizy Naczelnym Wo- 
dzu Marszałku Piłsudskim. Pan P re
zydent zwiedził dokładnie fabrykę, 
poczem udał się do Skawiny. Tutaj 
w itał Pana Prezydenta gorącem prze
mówieniem burm istrz Ludwikowski. 
Następnie Pan Prezydent udał się do 
kościoła, gdzie miejscowy proboszcz 
ks. Stojanowski odpraw ił modty. Da 
lej Pan Prezydent wziął udział w uro- 
czystem poświęceniu domu spółdziel

czego. Po akcie poświęcenia Pan 
Prezydent przyjął podarunek od Koła 
Młodzieży wsi Sidzinie w postaci 
pięknej szkatuły w stylu ludowym, 
zawierającej rękawice, ska-petki i iri- 
ne wyroby tynieckie. Po zw iedzeniu 
kilku fabryk dostojny gość udał się 
w dalszą drogę. Serdeczne powitania 
zgotowało Panu Prezydentowi m. W a
dowice W itała Go kom panja hono
rowa 12 p p., władze m iejskie i du- 
chowienstwo. Podobną owację u rzą
dziło Panu Prezydentowi miasteczko 
Andrychów. Następnie udał się do
stojny gość do Żywca, dokąd przybył 
o godz. 15.15. Pow itanie miało n ie
zwykle serdeczny charakter. Hołd 
składały wszystkie stany i pizedsta- 
wiciele ludności wiejskiej i robotni
czej, licznie przybyłej z najodleglej
szych zakątków powiatu. Miasto przy
brało odświętny wygląd. Po pi żyję- 
ciu hołdu przedstawicieli ludności 
udał się Pan Prezydent do gimnazjum 
żywieckiego, gazie nastąpiło śniada
nie, wydane przez miejscowe czyn
niki samorządowe. W czasie dese~u 
w serdecznych słowach przemówił do 
Pana Prezydenta poseł ziemi tutejszej 
W alewski.

Ulitz przed sądem.
KATOWICE, 25. VII. (Pat). Dziś 

toczyła się dalsza rozpraw a przeciw 
Ulitzowi. Przesłuchano szereg świad
ków. Św. kpt. Żychoń przedłożył 
korespondencję Volksbundu, dotyczą- 
są stosunku tej organizacji oraz jej 
przewodniczącego do „Rattow dzer 
Ztg.“, a stw ierdzającą wpływ wywie
rany  na to pismo. Oskarżony Ulitz 
w dłuższem przem ówieniu usiłował 
udowmdnić, że wpływał na „Katto- 
witzer Ztg.“ w charakterze osobistym, 
a nie jako przewodniczący Volks- 
hundu. Po przerw le obiadowej odczy
tano  na wnosek obrony szereg a rty 
kułów, zamieszczonych w „Katto-

autentyczności nie może być wydana, 
P rot. Bischoff uważa, iż jest całkowi
cie możliwe, że podpis Ulitza jest au
tentyczny, lecz również nie jest wy
kluczone, iż podpis jest sfałszowany. 
Po ponownej przerwie sąd przystąpił 
do przesłuchania ekspertów wojsko
wych, przyczem wykluczył jawność. 
Po przesłuchaniu ekspertów wojsko
wych rozprawę odroczono do ju tra , 
godz. 8.45 rano.

w itzer Ztg.“, a m ających wykazywać 
lojalność oskarżonego, poczem zarzą
dzono poufną przerwę.

Rzeczoznawca pisma prof, Bischoff 
stanął przed sądem o godz. 19.30, 
przedstaw iając orzeczenie piśmienne, 
przetłum aczone na język polski W 
orzeczeniu swem prof. Bischoff o- 
świadcza, iż porównanie podpisów 
na fotografji z domniemanemi podpi
sami Ulitza na poświadczeniu w yka
zało najzupełniejsze podobieństwo, 
oprócz jednego albo dwóch drohnych 
szczegółów, tak samych liter, jak 
i ogólnego charakteru  pisma. Mimo 
to jednak stanowcza opinja co do

ECHA KRACHU W IL .  BANKU ROLNICZO- 
PR ZEM Y SŁO W EG O

C zte re j  dy rek to rzy  te j  in s ty tu c j i  s t a n ą  nie 
bu w em  p rz ed  s ą d e m  o kręgow ym .

I Głośna s p i a w a  o po p e łn ien ie  n ad u ży ć  
p pzez k ie ro w n ik ó w  p o p u la rn e g o  d o n ied a w n a  
W ileńsk iego  B an k u  R o ln iczo -P rzem ysłow ego  
zna laz ła  się  w n o w e j  fazie.

i W c z o ra j  u rz ą d  p r o k u r a to r s k .  złożył są  
d ow i o k rę g o w em u  w y g o to w a n y  ju ż  n a  z a s a 
dz ie  now o  w p ro w ad z o n eg o  ko d ek su  p o s tęp o 
w a n ia  k a rn eg o  a k t  o sk a rże n ia  w te j  sp raw ie  

S tosow nie  d c  a k tu  tego w  s ta n  o sk a rżę  
n ia  po s taw ien i  są  cz te re j  d y re k to rz y  te j  in 
s ty tucji  a  m ian o w ic ie :  D jo n izy  R o z w a d o w 
ski Antoni Ja n k o w s k i ,  Izydor  Ciecierski 
i W ła d y s ław  Kozieł ł-Poklewski .  >

W y m ie n io n y m  p o a s ą d n y m  a k t  o sk a rże n ia  
(za rzu ca ,  iż w o kres ie  od  w rz eśn ia  192o d c  
m o rc a  926 r„  p e łn iąc  obo w iązk i  dy rek tc  
ró w  Wft.  B anku  R oln .-P rzem .,  o t rzy m ali  
w p ła ty  go tów kow e i w eksle  zam ien n e  od 
94 d łu żn ik ó w  powyższego  b a n k u  n a  poczet 
p o k ry c ia  na leżnośc i  ze 157 weksli ,  k tó re  
b a n k  z red y sk o n io w a ł  w B an k u  P o lsk im  
i B a n k u  Gosp. K ra jow ego ,  jed n a k ż e  w b rew  
p rzezn aczen iu ,  weksl i  sw ych  k l i jen to w  nie  
w ykupil i ,  n a to m ia s t  g o tów kę  o t r z y m a n ą  o raz  
u z y sk a n ą  z re d y sk o n ta  z łożonych  weksli  z a 
m ie n n y c h  zużyli n a  inne,  n ie  f o r tu n n e  o p e 
ra c je  W . B P.-R., sk u tk iem  czego ow e 
weksle  zos ta ły  zap ro te s to w an e ,  a  ich wy 
s taw cy  zm uszen i  byli  w y k u p ić  je  p o w tó rn ie ,  
p o n o sząc  s t r a ty  n a  łączn ą  kw otę  76.356 zł 

W  zw iązk u  z tern u rz ąd  p ro k u ra to r sk i  d o 
m ag a  się  u k a r a n ia  wszys tk ich  p o d są d n y c h  
sto sow nie  do  b rz m ien ia  a r ty k u łó w  51 i 578 
cz. I  k. k.

W  c h a ra k te rz e  św iad k ó w  o sk a rże n ia  w e 
z w an o  107 osób, o raz  j a k o  biegłych pp. J a n a  
B rzozow skiego  i S tan is ław a  N iekrasza .

' S p ra w a  ta  n ieb a w e m  r o z p a t r y w a n a  b ę 
d z ie  n a  posiedzen iu  gospo d a rczy m  sądu  
okręgow ego  i o t r z y m a  bieg w łaściwy.

Ka-er.

\ L E T N I S K A
J  ao "wynajęcia. Kalonja Wileńska 7,
■ M a r j a  F r i e m a n - J a s u s .
©■■■ Ha BailHIIIHIIII IWW ■««■■■■■■*!

NA WILEŃSKIM BRUKU
i O f ia ra  ii) r holu, f M a c k ie w icz o w i
Anna Gazowa Nr. 2, d o s ta rcz o n a  do szp i

ca  św. J a k ó b a  przez  P ogo tow ie  R a tu n k o 
we w d n iu  24 bin. o godz. IĆ.ąO w s ta n ie  n i e 
p rz y to m n y m ,  z m a r ła  o godz. 24, n ie  o dzysku  
j ą c  p rzy to m n o śc i .  D ochodzen ie  usta li ło ,  że 
.Mackic wieżowa by ła  na łogow ą  p i j a - z k .

skutek n a d m ie rn e g o  użycia  sp i-y tusi-  
d rzew nego  n a s tąp i ło  zatrucie ,  a n a s tęp n ie  
śm i irć. i

—  S am obó js tw o  M akowski A leksander ,  
la t  zam . p i - \  ul. W oj"skowo-C m entarnej  
si . 12, t a rg n ą ł  się n a  żvcie przez  w yp ic ie  

j o a y n y .  D esp e ra ta  w stan ie  c iężk im  o d w ie 
ziono  d o  szp i ta la  żydowskiego.  P rz y c zy n a  —- 
n iep o ro z u m ie n ie  rodz inne .

—  P o d rz u tek .  - W  d n iu  24 bni. o  godz .  
18.80 p rz y  kośc ie le  B e rn a rd y ń sk im  zosta ł  
z n a iez m n j  p o d rz u te k  płci m ęsk ie j  w wieki* 
oko ło  10 ani.  P rz y  p o d rz u tk u  z n a le z io n a  
k a r tk ę  z n a p is em  „T om asew icz  C zes ław ".  
P o d r z u t s a  u m ieszczono  w p rz y tu łk u  D z ie 
c ią tk a  Jezus.

— RojLa  n a  noże.  W c z o ra j  w p o łu d n ie  
n a  r y n k u  d rz e w n y m  p o k ro jo n y  zosta ł  nożem  
jak i ś  w łośc ian in .  Sp ra w c a  p o ra n ie n ia ,  r ó w 
n ież  w łośc ianin ,  us i łow ał  zbiec,  je d n a k  p rz e 
c h o d n ie  zao la l i  go u ją ć  n a  zau łku  W in c e n 
tego. o d d a ją c  n a s tęp n ie  w ręce  policji.

R annego  u lo k o w a n o  w szp i ta lu  ż y d o w 
skim.

Rozmaitości
„ CAŁA RODZINA ZAŁOGĄ OKRĘTU.

Mały s ta tek  szw edzki  z G o e th en b u rg a  
„ Izo ld a"  ma zas łu żo n y  ty tu ł  do  s ławy. Zało • 
ga  tego s .a tk u ,  będącego  w łasnośc ią  k a D i ta -  
n a  C. A hlgreena ,  sk ła d a  się w y łączn ie  z 

'c z ło n k ó w  ro d z .n y  w łaścic ie la,  k tó ry  z a ró w n o  
sw ej żonie,,  j a n  synom , có rkom  z ięciom i 
sy n o w ej  n rz y d z ieu ł  o d p o w ied n ie  zajęc ie  n a  
s ta tk u .  Nawet n a jm n ie jsz y  syn  dzie lnego  k a 
p i ta n a ,  12-leini b ąk ,  z ap ra w ia  się  w- r z em io ś 
le m a r y n a r s k im .  Nie chcąc,  by  jego n a j 
m ło d sza  la to ro ś l  z an ied b y w a ła  w y k sz ta łce 
nie  ogólne, k a p i ta n  A hlgreen  wozi  na  s t a tk u ,  
w c h a ra k te rz e  nauczycie lk i  syna ,  je d n ą  ze 

I sw ych  k uzynek ,  k tó ra  poza  p ra c ą  pedago-  
e : rz n a  spe łn ia  ro ż n e  fu n k c je  k u c h a pk ; o k r ę 
towej.  W śró d  15-osobowej załóg '  „ Izo ld y "  
p a „  lie n iezw y k ła  zgoda 

POMIARY ZIEM I W  STAROŻYTNOŚCI.

Zupełn ie  ni i s łusznie  d o k ład n e  p o m ia r y  
z iemi u w a ża n e  są  za zdobycz  n o w y ch  c z a 
sów, gdyż, ' i k  b a d a n ia  n ad  ro z m ia ra m i  s ły n 
n e j  p i r a m id y  Cheopsa  w ykaza ły ,  już  s t a r o 
ży tn i  E g ip c jan ie  —  m im o, że wów czas  tv lk o  
n u  zn aczn a  część  ziemi by ła  zam iesz k a n a  i 
zbadar .a  —  mieli  zupe łne  d o k ła d n e  co d o  
wielkości n a sz e j  p lane ty .  Św iadczy  o lem  
fak t,  że z a s to so w an a  przez  b u d o w n ic zy c h  
j i i ram id y  C heopsa  j e d n o s tk a  m ia r y  t. zw. 
sześcian  p i r a m id a ln y  o d p o w ia d a  d o k ła d n ie  
jed n e j  d z ies ięc iom il jonow ej  części p ro m ie n ia  
ziemi n a  b iegunie

\w M-eisk*e
kulturalno- jśwlatowe 

SAL A MIEISKA
O s tr o b r a m s k a  5.

Od d n ia  25 do 28 Mpca f n .  — ________ —  ■*._______  ■ _  ^  D r a  a t  w K> ak t .
1929 r  w łączn ie  b ę d ą  K f l T l l D T ^ I l l D  7 l l U l l H I J f  1 #  p o d łu g  p o w ieśc i  

w y ś w i r  lan e  f i lm y :  T \ U £  j J % T « ■  I  , . J W l . f  J j '  H a ro ld a  B e l la

.ZW YCIĘSTW O BARBARY YORTHN R eży sero w a ł :  Henry King. W ro lac h  g łó w n y c u  Vilma Banky i Ronald Colman.
N a d  p r o g r a m :  T a r h f ^ f ł  C -łftń  U 11 K a s a  c z y n n a  od g o d z in y  u m 30 P o c z ą t e k  scki sów  od

P a r s a  * 2 a k t a c h  j j f c C J L I l t i U  J 1  J I K r  ■ godz .  6-ej.  W  n ied z ie lę  i ś w ię t a  k a s a  c z y n n a  od  sr. 3 30 
P o czą tek  s e a n só w  od godz. A. — — — - — — N a s tę p u - -  pic g ra m :  „ N i e z w y c i ę ż o n a  f l o t a " .

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok  d w o rc a  kolejow.)

DZIŚf Przepiękny  
dramat ealopow y __

w 10 a k t a c h  
z u m b ie ń c t  n. ]| R n  I f a m  
^p u b l iczn o śc i  K u l  I I  Ciii
P o c z ą te k  o godz. g-ej. w n ied z ie le  i ś w ię t a  o god z .  4 —

SZKOŁA PARYSKA"
w roli g łó w n e j ;  N a d p r o d r a m  ę S T S  J

—  N a s t ę p n y  p r o g r a m ;  „DZIELNICA H A Ń B Y " .
M enjoa w eso ła  k o m e d ja  w 3 a k t a c h  f |

K I N O

Piccadilly
W ie l k a  42. Teł.  17-85.

P z . i l  W zn o w ie n ie  n a js łynn ie jszego  p o lsk iego  a rcy d z ie ła  
zn an eg o  p o e ty  
i nowelis ty  J oz.
R e lid zy ń sk ieg o  
W roi. główn.: na ju lu b ień sza

Węgrzyn

w  n o w e m  o p ra co w a n iu literackie według  sc en ar iu sza  
d ram a t  

e ro tyczny 
w  10 akt.

r t y . t k a  filmu i sceny  po lsk ie j  Jadwiga S m o sa rsk a ,  s łynny  K Junosza-Stępowski,  Jó z e f  
N a d  p rogram : a rcy w e so łu  k o m ed ja  w 2 ak t.  p .  t.i Acfi  t e n  B a n a n .

Tajemnica Przystanku Tramwajowego
Polskie Kino

W ANDA
ni. W ie lk a  30, tel 14-81

Wieczny utomień mtfośo
P rz e p ię k n y  d .am e  w z p ó łcz esn y  w  10 akt.  z n a jg łośn ie jszą  t rag iczką  św ia ta  ■ n a t M  ■
zwaną  o b e c a ie  „ G o łęb icą "  i jej p a r tn e ram i  Cflnvay T earlę  i Adolfę MblljOU. I I I C J  I  C H I I I C I U ^  C )

Dziśl N a jp iękn ie jszy  k le jn o t  
e k ran u  osnu ty  na  t le  słynnej
p o w .eśc i  CoamJ Hamiltona

K I N O

L U X
Micfcle wiozą 11

D Z I Ś  O S t a t n I  a z i e ń  w WilrreF Najpotężniejsze arcydzieło doby obocm  ze z ło 
tej serji „grupy wielkich gwiazd ekianu" j  |  y ą ą mm m  reźyserj. l jrzansk tg o  i 7 «vlora. 
W  rolach głown. genjalny tragik świata K l l l c  ^  I I  D zieje prostego chłopa, który 
John B a rrym ore i u rocza  Cam illa Horn. zakochał się w  dum ne, księż
n iczce, córce generała. Jego przeżycia pr-7 ed wo l ą ,  . .  ;zasie wojny, podczas i po rewolucji.

Inżynier J A M  G U 1 O 0 S K I  W ilno, JYickiewicza 7, tel. 271.

Przedstaw icielstw o  
_  fa b r y k ------- „H. CEGIELSKI * ̂  = 5 ?  Sp. Akc.

iw  P o z n a n i u .

L okom otyw y, w agony, waice szosow e, lokom obile. k o iły  parowe, konstrukcje 
żelazne, aparaty cukrownicze, m aszyny rolnicze, odlewnie żelaza i stali.

1951

D A  JM  . p a r te ro w y ,  
V  i ł l  m u r o w a n y ,  

s k a n a l i z o w a n y ,  św ia t ło  
e le k t ry c z n e ,  z iemi p ó ł  óz. 
do  s p r z e d a n ia .  K olon ja  
Wll Nr. 7. M a r ja  J a s u s .

K ONK U RS .
W ydział Pow iatow y Sejmiku Dzisir.en ■ 

sk iego w G lębokiem  ogłasza konkurs na 
p osadę technnca budowlanego-

Z posadą tą połączone są pobory, od
pow iadające poborom  słua bowym  urzę łm- 
ków  państw ow ych w IX kategorji z 15% 
dod kom. po przebyciu 3-ch* ro esięcznego  
okresu proon“go

Pogada do objęcia c.d zaraz.
Warunki:

1) N ieprzekroczony 40 rok iy c ia ,
2) O byw atelstw o polskie.
3) U kończenie Szkoły technicznej 

Bredniej ew entualnie studja w yż
sze.

4) Św iadectw o zdrowia.
5) Sw adectw o morafnr ići,

raz św iadectw a z odbytej praktyki ew en -  
c a m e  z poprzedniej pracy.

Podania należy wnorfić do Działu 1 1 ch- 
lcznego W ydz.ału  P o w a ło w e g o  w -i<y 
o k i e m .

(— ) Marjan Jankowski
Z a przew odn.czącego W ydziału  

347-0 Powiatow ego S t a r o s t ę .

ŻNIWIARKI
o r y e ln a in e  .K r u p p a '  s a m e  na jlepsze  
do  n a b y c i a  j a  w j g o d n y o n  w a r u n k a c h

NA SKŁADZIE MASZYN ROLNICZYCH
T-wa Akc.

„OSTRÓWEK"
Wilno, Zawaln? 51

F  ifUSSSM  a f O n

K R Y N I C A .
Dr. S t a n i s ł a w  L e w ic k i

o rd y n u je  sezon ie  l e m l m '  i z im o w y m
d o m  pod ,ThąbX#»‘L. 1536

Ogłoszenie.
Z  pow odu l i k w i d a c j i  kooperatyw y  

„SPOŁEM", M ickiew icza 31, zarząd zw ołuje 
w ierzycie1'. Z głaszać się: ul. M ontwiłlow ska  
3— 3, J Szczerba. 3097

■    ■ ■* "Tt' " ’*

K U R J E R  W I L E Ń S K I  8  Z . O O R A N .  O D T .

DRUKARNIA 1 INTROLIGATORNIA

"ZNICZ"
Ś-TO JAŃSKA 1 - WILNO - TELEFON 3-40

DZIEŁA IŁ IĄ2 K0 WE, DRUKI, KSIĄŻKI B U  URZĘDÓW PAR 
STWflWYCH, SAMLRZĄDtiWYCH. ZAKŁADÓW HAIIKOWYM 
KLETY WIZYTOWE, PROSPEKTY, ZAPROSZENIA, aFióZE 
I WSZELKIEGO RODZAJU ROBOTY W ZAKRESIE DRUKARSTWA

DRUKI JEDNO I WIELOBARWNE —  OPRAWA KSIĄŻEK 
PUNKTUALNIE i ............... TANIO t w i  a . SOLIDNIE

i ■!! ■in n r a r a Q ra i ■» ■ir îi «n »n «ir^r

Popierajcie Ligę Morską i Rzeczną 
O E E E E O E im m O E E E E

!3 QC3 3 Q Q Q [3 Q Q Q Q Q Q r a B I I I
Przy zakupach pronimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kuberze Wileńskim".

e e e e k e j e e e e e e e e e e e i

O G Ł A S Z A J C IE  S IĘ

W K U R JE R Z E  W ILE Ń S K IM
■ n a B o n n a B

EJH • 'F .a g C Ł C  3l2H3 e s l  S|

IbLEKARZE %
BBRt&BaossaEiinisEisau 
' DOKTÓR *HEDYPYNY

A. CYIH81ER
CHOROBY WOHERY- 

CZNE i SKÓRNE 
Elektro terapja, Diatcr
m a Sfońce górskie ,  

S o llu i. ’«»

Mickiewicza 12
róg Tatarskie j .

F r 7 y 9 — 2 \ 5 — 7
DOKTÓR

BLilMCZ
CLornby wejieryczne, 

syfilis i skórne. •
Wielka 2?.

Od S —  1 1 3  — 7. 
fTelef. 921). ,

DOKTÓR

D.ZeMowicz
o n o ro b y  w e n e r j o i n e ,  s y 
filis, na rządów  moczci- 

wycL, E '» k t io te ra p .  
' ( D ia ts r n ia )

. od 9— 1, od 5 — 8 w Iscb .

01.

Kooie ta -Ł«K ari

kobiece,  w e n e ry c z n e ,  n a -  
rząaó w  m oczow . od 12— 2 

" od  ł  —  f  
, uL M ick iew icza  24. 

 i W. Zdr. N r  152

Or.Kenigsben.
CHOROBY WBNBRYCZ- 
NB, SK Ó R N E  i analizy le
karski* Przyjmuje 9-13 

1 4-3.

Mickiewicza 4
tei .  1090. W Z. P 73.

3QBQEIE|[ai-|Ei!|iślG]E]l3F

i Akuszerki 0
B' JHPUBHSEIBŁ Hi3L’a a

Akuszerka

przyjmuje od 9 rant 
do 7 w . ul. Mickie
w icza 30 m 4. W . Zdr. 
Nr. 8093.
El S  El □  0 H S  E  El El El E  EJ B  E  S

1 ROŻNE |0  13
E G H 3 0 G 1 0 0 I3 E 1 0 0 E 0 D E I3

T000
4000
u l o k u je m y  n a  so l id n e  

h ipo tek i .  
i»oi„ H/K. .Z a c h ę t a * ,  
M ick iew icza  1, tel . 9-05

□ElEJLIiIIUElE '

REDAKCJA I A DNINlSTRACJAi Jagiellońska 3, Telefon 99. Czynne od godz. 9—3 ppoŁ N aczelny redaktor przyjmuje od godz 2 — 3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6 — 7 wiecz. we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca. D y,ektor w ydaw 
nictwa przyjmuje od godz. 12—2 ppoł. O głoszenia przyjm ują się od godz. 9- -3  1 7—9 wiecz. Komo czekowe P K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Ś-to Janska 1, Telefon 3-40.

( GNA PRENUMERATY- miesięcznie z odnoszeniem  do domu lub przesyłką pocztow ą 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za w iersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr.,’ w tekście I, 11 słr. — 3u gr., III, IV, V , Vi — 35 gr., za tekstem  — 15 gr., kromka rek i.- komuni
k a ty — 1.00 zł. za wiersz redakcyjny, ogłoszenia m ieszkan.ow e— 30 gr. za wyraz. Do tych cen doliezz się: za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne — 50% drożej, z zashzeżem em  miejsca—25% drożej, w numerach niedzielnych 1 św iątecznych—25% drezej, zagraniczne— 100% arozęj, 
zamiejscowe — 25% drożej. Dla poszukujących p r:cy  30% zniżki. Za nnmer dow odowy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem  10-cio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń. ' 1
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